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WIECZORNY ILUSTROWANY. Ks. Bernard zur LIPPE 
von BIESTERfELD, 

poślubił w czwartek na· 
stępczynle tronu holen· 

ders.kiego. BENESZ 
prezydent Czechosłowacll, 
złożJ' w najbliższym czasie 
wizytę w Białogrodzie. 

ROK XV. I SOBOTA, , STYCZNIA 1937 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 9 -
TAJEMNICZA ZBRODNIA NA BAŁUCKIM RYN U 
Robo.tnik zamordowany w pobliżu przystanku tramwajowego. 
Ujęcie czterech przypuszczalnych sprawców ·morderstwa 

ł.6dź. 9 stycmia. 
(.gr) - Wczoraj wieczor.em dokona­

no na Bałuckim Rynku potw<>tntj zibrod­
ni. W chwili najbardziej wzmOżonej!o ru 
chu ulicznego, tuż przy przystanku tram 
wai podmiejskich, jfdzie oczekiwało po­
wrotu do domu wielu p~ażer6w, do prze 
chodząc~o rynkiem 27·letniellQ Włady· 
sława Michalaka, robotnika fabryki J.A. 
Griinstein i S-ka, zam. prZy ul. Zawiszy 
nr, 3, pOdbiel!ło kilku osobników i bez 
słowa rzuciło się na swą ofiarę. 

Mfohalak, załewając się krwią, padł 

na bruk uliczny. Powstało zamieszanie. , WYPŁYNĘŁY MU JELITA. cześn~e o wypadkU dyżurnef!o oficera Jio 
Ciężko ranny jęknął tylko i już nie wy- Drugie uderzenie było również śmiertel- meinidy policji i kierownika pierwszej bry 
dawał ze siebie itłosU:, Przechodnie pod- ne: Michalaka trafiono nożem w i;!łowę, gady wydziału śledczei;!o, koni. Kowal· 
bieifli do nieszczęśliweJ!o mężczyzny. - przy czym zbrodniarz przebił mu arterię czyka. 
W tym czas~e napastnicy, zmieszawszy przy kOści skroniowej, Przez cała noc trwało dochodzenie, 
się z tłumem, zbie1tli na jakąś boczną ub- Zwłoki zabezpieczono na miejscu. Po które doprowadziło do 
cę i pomimo natychmiastoweJ!o pośdgu, oględzinach przez komisję sądowo-lekar- ARESZTOWANIA CZTERECH 
nie zdołano ich ująć. ską, ś, p. Michalak przewtteziono do pro- OSOBNIKóW. 

Do dogorywającel!o Michalaka przy- sektorium mfojskieJ!o, l!dzie dokonano w Osadzono ich w areszcie śledczym. . 
było pogotowie Czerwonel!o Krzyża. - dniu dzisiejszym sekcji. Przyczyna tajemniic.zej zbrodni w jed· 
Lekarz poaotowia stwierdził jedynie I Na miejsce tajemniczej zbrodni p.rzy-,1 nej z najruchliwszych dzielnic naszego 
Zj!on. Michalak ugodzony został noże~ j był lrierowndk trzeciel!o komisariatu, miasta nie została jeszcze wyświietloma. 
w brzuch, wskutek czefo!o kom. Andziak, który powiadomił jedno- · 

WOJSKA NIEMIECKIE OBSADZllY ·MAROKKO 
Spe.cjalne oddziały przybyłe z Niemiec ek·s­

ploaluią iuż kopalnie żelaza 
CASA.BL"ANCA, 9 stycznia. (PAT) mleśclu 1 na przedmieściach padają w zycje zajęte na początku tego tygodnia ; zumienie na temat dostarczonych ostał· 

Agencja Havasa oonosi, że umundu~ regulan1ych odstępach czasu ciężkie po przez powstańców. Na niektórych od· f nio Meksykowi samolotów amerykań· 
rowane ciski. W akcji bierze również udział cinkacb oddziały rządowe przeprowa· skich. Koła oficjalne Stanów Ziednoczo 

ODDZIAŁY WSZYSTKICH OATUN· lotnictwo. Wyrządzone ~zkody. nie są di.iły kontratak! •. uwieńczone sukcesem. nych int~rp!etują oświadczenie r~ądu 
KóW BRONI WOJSKA NIEMIECKIE· dotyc.hczas zna'!e. Napo~ . ~01sk po- W!ględ~y s?oko1, który panował wczo· meksykansk1ego z 3. sty~znia b. r., ia~o 

wstanczych, ktory był na1slłme1szy w ra1, zda1e się wskazywać na pewnego zakaz wywozu samolotow amerykan-
00 WYLĄDOWUJĄ OD 10 DNI nocy z czwartku na piątek, nieco osłabł rodzaju wyczerpanie ofensywnej siły skich, dostarczonych Meksykowi. De· 

W MELILLI. Artyleria rząCtowa rozproszyła w bez- powstańców. . klaracja Jednak uczyniona ostatnio 
Oddziały te zostały zakwaterowane w pośrednim sąsiedztwie Madrytu kon-, Waszyngton, 9 stycznia. (PAT). przez meksykańskiego ministra spraw 
różnych dziehticach miasta. w porcie centracje powstaiicze. Równocześnie Między rządami Stanów Ziednoczo- zagranicznych stoi w sprzeczności z tą 

stoją na kotwicy trzy torpedowce nie- lotnicy rządowi obrzucili bombami po- uych i meksykańskim istnie~e nieporo- inte!p~etacją i w~ni~a z niej, że znacz-
• . • na dosć amerykansk1ch samolotów zo· 

mieckie 1 kilka lodzi podwodnych • . L1- stanie załadowana na statek Moto· 

czui inżynierowie niemieccy, w otocze- łłow:a sensacy1·n2. ~tema poda1ko11•a mar" z przeznaczeniem dla Hisz~anii. 
niu wykwalifikowanych Pomocników, U U U ~ W 
OBJĘLI W POSIADANIE POŁOŻONE 
w OKOLICY MELILLI KOPALNIE wgkrg:do zosioto w Warszawie Strajk robotników 

ŻELAZA. . W AR SZA W A, 9 stycznia. nadużycia podatkowe sięgające kwoty 
Jeszcze trwają aresztowania w kilku milionów zł. Nadużycia polegały W przemySle samochodowym 

W ko~a!n~ach tych stosują oni ?.aino- z • '.ązku z wykryciem wielkiej afery na ukrywaniu obrotów i dochodów Ameryki 
woczesme1sze metody ekspłoatac11. pri~mytniczo • dewizowej a już komu· przez nieksięgowanie transportów to· Nowy Jork, 9 stycznia. 

MADRYT, 9 stycznia. (PAT.) nikat policyjny donosi o wykryciu przez warów które fakturowano 11a c;kazkie· (Pat) - Z Detroit donoszą, że zakła-
Agencja Havasa donosi, że wczoraj · ministerstwo skarbu olbrzymich nad- la. Wszystkie nici śledztwa prowadzą dy „Geneiral Motors" isą niemal całkowi~ 

wieczoretil artyleria powstańcza wzno· użyć podatkowych w gdyńskiej łusz do spółki akcyjnej „Elma", w której cie unieruchomione. Ilość straikujących 
wiła ostrzeliwanie Madrytu. W śród- czarni ryżu i związanej z nią fabryce już zresztą przed dwoma laty wykryto I wynosi 88.580 . .Wydarzyło się kilka incy· 
e0>e1t$~•0Gal9eow~HffiłiłS91lo)WfłG8H~ tłuszczów „Axa" w W .arszawie oraz nadużycia podatkowe sięgające czte- 1 dentów pomiędzy '))Olicją i strajkują:cymi. 

• ... „ związanej również z tymi przedsiębior- rech milionów zł. „Elma" zajmuje się I 
Powodz w Estonii stwam! f!rmie „Elma:·· Wszystkie te handlem ~erbatą, ryżem, tłuszczami Pożar przy ulicy Miel-

Tallin, 9 stycznia. Jprzeds1ęb1orstwa 1!alezą do znany~h bo· sztucznymi i mąką. Posiada w Warsza- Czarskiego 
P t N. d · li'cz gaczy warszawskich trzech braci Ma- wie olbrzymie składy przy ul. Rybac· . 

( a ) - ieprzerwane eszcze i · • W . · · k' · z I d i i , · · 
ne burz.~ spowodowały groźny wylewjzdurkow. c1ą~ł!. wczo~a]SZkeg~ wh1ecbzor~ i1e1 17. de. wzgMę u n~ za~ edsz~n e w

1 
( \ W d Łodz, 

1
9 sMt".cz

1
n1a. 

rzek. Wiele ,gospodarstw w~ejskich zo- o on~no ~ew1z11 .w m1e~z an!ac rac1 a ~rę ro zmy azu~ow, J~ ne1 z na· . grt - . omu przy u. ie c~r· 

stało odciętych od świata. !istnieje oba· Mazurow 1 w m1eszkanm El]a~~a Ma- większych po~e1;1t~t~w fmansowych I ski~go 1~, nalezącym ~o J .. Kochowsk•te· 
wa że wieśniacy . będą zmuszeni zabijać zura. Ponadto dokonano rewizu w biu- Warszawy, własc1c1eh kilku nowoczes- go 1 I. Lipszyca, zapaliła się podłoga w 
bydło, nie mając możności dostarcze·nia rach wymienionych przedsiębio.rstw I nych w ostatnich latach wybndo;va- mieszk~iu Sz. Działowskie.eo na P.ie.rw· 
mu paszy. Nieustając-e deszcze 2rożą roz . oraz w m~gaz~nach„towarzys!wa ze~ł~ n~ch kamienic w Warszawie i kliku szym p1ę~rze z frontu .. - N~ ttme11~~ce 
szerzeniem się niebez'Pieczeństwa powo- gi rzeczne] „Vistula • W czasie rew1zj1 większych przedsiębiorstw przemysło- przybył pierwszy oddział strazy ogn1:0• 
dzi _ opieczętowano szereg dokumentów i za wo-handlowych - wykrycie afery wy- wej. Okazało się, . że pożar wybuchł wsku 

· bezpieczono wszystkie księgi handlowe wołało w kołach gospodarczych olbrzy tek wadiliwej budowy przewodu kominQ· 

Dz ii 
o goda. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierająr-e pe tną tabelę wy­
granych 2-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

Wstepne dochodzenia stwierdziły mie wrażenie. wego. Straty, jakie poniósł lokator nie 
· są .zbyt wysokie. 

TajemniC'Ze zagińięcie -New-Yorkf 9 stycznia„ 

I h - n- b ·- "" ~ Stanach Zjednoczonych szalere 
umgs owo-c: ore1 „o iie11u . grypa, która pochłonęła już wiele ofiar. 

Lódź, 9 stycznia . Ponieważ poszukiwania rodzfrny i 
1 
W Nowym Jorku zanotowano w ciągu 

(gr). W dniu 11 czerwca 1936 roku władz ś'ledczych nie dały rezultatu, u- ostatniej_ doby 100 śmiertelnych ....vypad-
zaginęła umysłowo·chora 24-lctnia Janii- rząd śledczy w Łodzi, podejrzewając ja- ków. Ogółem zmarło w tvm mieście w 

j na. Grz!wa, ostatni:> za.mie·sz:kała _we ~si kiś nieszczęśliwy wyp~dek lub zgo~a ubiegłym tygodniu ~99 _osób, a w. ~hica·. 

j W1erzbica w wo1ewodztw1e łodzkim. morderstwoi zrwra·ca .się do ·społeczen- go 198. W Denver l w innych mn1e1szych 
Młoda kobieta, o wzroście 155 cm., pro-. stwa z prośbą o współ.pracę. · Wszyscy, miastach szkoły zostały zamknięte. -
stej postawie i średniej tuszy, o ..::iemnol· którzy wiedzieli by cośkolwiek o zagii1-1 W ubiegłym tygodniu liczba wypadków 

I blond włosach, wyszła z. domu rodziciel n.ion~j, proszeni są o powiad0mienie naj li zachorowań na f1rypę zwiększyła się z 

im•mmam••••••••lii skiego i więcej _90 !Dliego Qie ~Wl'óciła. bli~zego posterunku policyjlllego, , 2088 do 3998. 



Str. 2 9.1 

ZDOBYCZE MEDYCYNY w ROKU 1g36 
Wa.łka uczonych ze staroścląm-IWlaść dla chory1h na cukier. - Operacje 
serca.-„Cytrynowa'' witamina zapobiega krwotokom. - ,,ł:aóiko radiowa'' 

(sb) W ciągu ubiilegtego roku medy- niąc go rz-eźkim i „mł-0dym". z wttaminami. Jak wiadQmo, brak tych 
cyna zrobiila zmcme postępy. Wp.raw- N~e bez zooc·zenila jest odkryci1e pe- substancji powoduje rozma~te schorze­
dz.te praice uczanych we wszystkich wnegio lek:airza praslkii,egio, że insulirna, nia organitzmu. Obec:n;i:e uczeni są w 
ciz.tedzii111rach ni1e zaznaczyły si:ę jakimś którą dotychc~as wstrz1yildwanio oso- stan.i,e pr~ez sto&owanliie odipow·tednich 
epokowym odlkryci1em, któreby z.rewo- bf>m chory.ob na cukher, d~i1ata dodatnio witami111 leczyć chorobliwą tuszę. 
Iucjo~,iizowalo dotyc~C'zas:owy system le równj.eż w wypadku natarcia nią skóry. Wynalazca witamdill'Y C. uczony wę­
c~em~ lub ~rzyc'~Yrn1t10 s'ilę ~o zwialcze- W przyszlbści wi:ę~ m~iiast, z:irstrzy- gi·erskii Szent-Gyorył wyn1alazt obecn:ile 
m~ nu.eb:ezineczenstwa, g~o~ącY_ch ~z!lio ków będ~ chorzy uzy~b1 masc1, którą witaminę P., która znajduje się w cyt· 
w11efoo~1 - jed~ak :WYn11k1 os1ągmęte, 1'ędą sohiie smarować cmło. rynie. Dzięki tej suhstan;cji reguluje sd:ę 
s~ały się podwafrnamr do ®:I~zyio~ wy- Wiiefo chorob serca zdo-l:ano uleczyć działa.nile 111aczyń ~rwiooośnych. Bez 
S!'lków w walce z chorobamli i śm1erc1ą. przy pomocy operacji, a mi,aoowicite aidiej krew mogłaby p<>prostu wył!ać si'ę 

Do najdon:voślcjszych n:ależą bada- przez wyciięde gruc:zotu tarczykowego. z cialia IudZik!Lego, Witaminia P. postu­
uia i doświadczenia, czynione z hor- Okazało się że hormony wydzfo!ane ży uczionym przy lrez.enl1U wszelkiego 
monami. Uczieni wszechświ1atowej sta- przez ten na:rząd, 'dziiataly zgubni·e r11a rodzaju krwotoków. 
.WY Ste'iITTiach, Kun i Pezenik, którzy już dziafa.1!111ość serca. Sztucznego se·rca u• Don1iiosłyc'h od'kryć dlOkonanio rów­
przed kiil<:unastu laty ogl1osvlii s1we rewe- czeni 111araz~e ni1e wyrnaleźl!i, j'ednak mo- nież w systeniiie le,c1tnictwa promi1eniia­
la'('je nia temat możliiwości „.oidmt1odze- gą pomóc w pracy temu sercu1 które mi. Leczono tylko t. zw. 11promieniil'ami" 
ni;a" człiowi1e<ka, prz;ez przeszczepienie cztowtek ma od chwiili przyjścia na h:16t1kimi, starając się przy ich pomocy 
pewnych gruc:l)ołów - znów dokonali śwtat. · zwa:lczyć wszełki1ego rod'za,ju cierpi,enia. 
szeregu doś'Y.hadc~eń .. Prace ich doty- Tak zwane „sztuczne serce" wyna- W ubiegłym roku sJm~istruowan-o tak 
czą ~ytączm~ .dzi,aJ:arn.a honnonów na lez.ione przez Undbergha, które wywo- zwane „łóżko radiowe", na którym pa­
orgamzm ludzki. 1lalo tak wie1e wrzawy w cafym świe- cjent zostaje pod'Cliany dżiiafaniu wszel-

Uczeni ci zapewnliaią, że są na dob- cie, ndie posiadia niiestety dla medycyny kiego riodzajlu fal. WynaJ,ezi;ono rów­
rej driodz1e d!o wyprodukowania lekarstw wiĘ.kszego zniaczeniia. Przy jego porno- nież miniaturową lampkę, która wpusz­
ktńre mimo iż n~e odmtocrzą czt,owieka cy można utrzymać przy życ:iiu poszcze~ czona do ci1al;a ludzkiego wydziela ultra 
w doslow1nym teg·o slowa znac~eni1U, jed gólne organy, ale nie można pobudzić Holerowe promiieniJe,. lecząc chore or-
nak zastosowane w pewnych wypad- do ~ycia całegio o,rganizmu lud.lkiiego. gamy. , 
kach P10l,epsz.ą jego samopoczucie, czy- Wi1e!u doświ1adczeń diOkonali l,ekarze 

Miłość okupiona śmierci~ 10 ofiar 
17-letnia „pasażerka na gape'' przez nieostrożność spowodowała straszliwa katas­
trofe · samolotową. - Tragiczna eskapada zakochanej dziewczyny, która naj­

krótsz~ drogą postanowiła udać s'e do narzeczonego 
(z) Gdyby fLnda McDonald, 17-let- ci dziesięciorga osób. Stani1e on.a przed ków dlochodzeń moirta z cał,\ stanow­

n-ia zł,otowfosa ślikznotka z Pittsburgu ~ądem, P'Oniew.aż miłość pchnęła ją d·o czoścJ.ą twi,erdZ\Ć, że 17-letn,ia· Linda 
nie był.a tak zakochania, po.zostałoby naj nierozważnego kroku. l\1cDonald skazana ~ostani·e na wielo· 
ptawdltrpodobnJej przy życiu - lO osób, Na mocy dotychczasowych wyni- ]P.tni1e . pO'zbawi1ent~ wolności. 
które przed paru tygodniami padły o·- ••o•••<„.„ •••••• „„„ .•• „.„ ••• „o •• „ ........•...•......... 
fiarą strasznej katastrofy lotniczej. · M " s • . · B 1t• / 

Dowiedztaw.szy się. o~, z~~ies'Zkalej 1•1Uzeum pani 1muson \li n almOrB . 
w Was~~ngto1me p~.z:y~a.ic10!k1, ze narze- I . • , • . .. 
czony. J'e~ pm.wadzi rnee:o l~kkotn~ślny ,. Towarzystwo do ekspioatacł! „zahyłkow", ZwDązenycb z osob~ 
tryb zy;ciia, Lmda P1ostianow1ta udac s1ę bohaterki krolewskiego romansu 
najkrótszą drogą do Waszyngtonu i tam ( . . . 
rrzprawi1ć s,i,ę z ruewiiernym. Nie mając z). Wallrs B~ss1e fompson przyszła nika. 
pienlrędty, postanowi:la sobi,e porad!z,ić w i1~ świat w Ba:lt1more, w skr:n::.i~m . 2- Dom 11Wallis'' nabyty trzy matrony 
imiy sposób. Dostała się do samolotu, p1~trowym domu. Po abdy~,H.:J1 król.a Katarzyna Stuart, Edna St;oedman i 
który miał za chwlłę wystartować do ~~ward.a :VIII dom ten sta·ł st~ oczyw1- t:verst Bookmaster. Nowonabywczynie 
Waszyngtonu. I \Cl~ naJw11.ększą . osob!iwością mł.asta,. ukonstytuowały spółkę akcyjną i mają 

. . . , . . . Kazdy . m11eszkarnec chce go cbeirzec zamiar z d'omu nr 212 prz:y Bi<ldl Street 
Nie moz~a. b:f łO ustahc,. w 1ak1, spo- i spędzić kilka chwil, gdzie mi1eszka z.robić 

s~b ud!afo s1·ę .leJ. to bez w~ed~zy pilot~. „Wallis" -kobiieta amerykanska, któ- muzeum missis Simpson 
Ln~da ?dmaw,11~ ,J~d~aik w. teJ spra.wi.e ra skłoniła mon1archę brytyjskiego do Nowa uSPółka akcyjna" równ.iież o~ 
wszel~łch WSl~snven, a piilot me zy~e zrezygnowar1'!,a z trionu. trzymała liiczinie pro:pozy~j1e, które są by-
a lbownem wkrotce po wystar~owamu Wlaściiciel domu O'trzyma·t natych- n:.dmni,ej nie do pogard:z.enia. Jedna z 
apair~t •. ~iiesz,czący ~bok ,,pasazera na miast masę ponętnych prop·ozycyj. Ozie· nich wywołała nawet w Baltimore zro-
gapę I piilioita 9 pasazerów, I ~iątki osób zapragnęło nabyć dom, w któ zurnlałe poruszenie: · pewi1en przedsię-

runął w dół i rozbił się, grzebiąc rym urodziła się znakomita Amerykan- b'.orczy jegomość chce rozebrać caly 
pod sobą 10 osób. I ka. To też cena 11ie odgrywah roli. W dam na części i przenieść go do Nowego 

Złośliwym zrządzeniem losu jedna tylko 1 ciu,gu dwuch tygodni cena domu pod„ Jorku, do parku. atrakcyJ. Z put1ktu wi­
Linda ocalała, odnosząc dość cłę1:kle, I skoczyła 20·krotnie. . dzenia han-dl·owego „mu·zeum · p. Simp­
lerz nie zagrażające życiu obrażenia. . Zapytywany .o ra.dę a~woik<~t _wlaśc1- s·m" w Nowym Jorku mi'a~oby nahvięk-

ciela domu pow11edz1at. ze Jep1eJ sprze- sze powodz.enłe. 
Rz~czoznawcy, który.m „pasa~erka na 1 clac dom ·teraz, gdy jeszcze cały świat Mimo to 111~eszkań·cy Baitimore; jako 

gapę., opisała dokła~me pr:ze~1eg st~a; mówi o p. Simpson. Gdy miniie trochę loka.Jni patriioci, postanowili zachować 
~zue1. katastrofy, dow1edz1eh su~ o~ me1, czasu i nowe sensa,cje przesfouią histo- dom, mając przy tym uzasadnioną na­
z.e Lmda McDonald . ulokowała się .pod nq milo,ści króla· angielskiego i Arue.ry„ dzieję, ~e będzie on ścil\gaif turystów z 
siedzeniem pilota m,iędzy dwoma at>a• k:lnki,. diotn mote stra,ch~ na wartości„„ całych Stai116w Zjed'tlocziOitlych. 
ratami sygnalizacji .swletlneJ. I Właśdc!el domu posh.tchait rady praw~ 

OŚ~l::ci~~~1f~±ep~~;1~~~:~.yw~~~f~ó~~: Truc•zn=- kto' r,'1 uzdraw1·:a n1iłeu- 1ec· z=-1n· -1·e chorych 
nego zb1mmka, mieszczącego benzyny, . u, U U U 
prowacJiz,i1t. prz.ei k.ahłnę dfa plot~: przy~ . Jad kobry łekar~twem 08 paralłt postępowy 
puszczalnie ,,pasazerka na gapę obca- . . , · . • . . . • d k b . t • d ' ł . · ł 
sem nacisnęła wentyl w chwili, .gdy u-1 _ (sb) ~a1strasz~1e1sza _t;uc1.zna, 1akq 1 chorym 1a , o ry, .s w1et z1, z~ dz.1a_.a 
siłowała znaleźć jak najdo~odniejszą był.1o niedawna 1ad węzow,. co~az t:zę§- · on sk~tGczntll! t6~rud -pr2y ws·.elk1e,go 
pozycję w swej niezbyt wygodnej kry- c1e1 1~st stosowana w m;dvcvn1e. rocfaa,1u ;:aburzett1ac~ sl!rcowvch i n1e-
jówce. . Niedawno \YVkryto ze fad pe~A"ll:el!ó doma~ani.aeh żć>łądka. . . . 

. . gatunku wężów jest fedvńVtn lekar~łwem Wielu chorvch, którvch c1erpuuua 
Po\J:''Odem katastrofy .byl:l wed!ug na hemofilię, t. j. niebezpieoz.rte k.-wa„ zrrtt.tst.ały do nałoJ!óWl;!J!o używania. nar­

wszelk·11eg,o pr~wdopo,d~b1eństwa prze- wienie ran, kotyków lub pchały w objęcia samobój-
rv.:a . w dostaw~~ rmatenalu pędneg·o z' Jak wiaclomo, na chorobę tę cierpieli c~er śm~etci ~ udafo się ra..dyhlnle ule­
glowneg? z?)on.uka, którego wentyl z9- syn cara rosyfsMeJ;!o oraz svn b. króla I czyć dzięki zastrzykom. ladu Kobry. 
stal ~ 1ak1s mewytlum~CZ?'IlY s~osob hiszpańs:kie2o. · Równocześnie okazało sie,· że maść 
zam,knięty. fakt ten ~aJe. s1·ę wyttuma Obecnie okazało się, że zastrzyki I sporządzona z tej nit?bez.pil'.!ćznej sub­
ctyc tylk? w ten sposob~ ze Lm da Me- jadu kohrv leczą skutetznie pa.ralii po- , stancji jest radyk~nym lekarsitwem na 
D'łna!d mechcący pyzyc1snęb go, wy- stepowy. I katar. 
wc~luJąc w tei; sposob straszną w sl:ut- ~ Dr. Rottmann, którv zastrzykiwał I 
karb katasttorę. .++..,..~•••..,..~~•••••••„•••••••U•H•••••OU••U•H••••~ 

Ciężki,e przejście 0iczekuj.e obel:nie 
t !- · letnią. wiośnianą dz.i,ewczynę, .która 
pOC'iągn!ęta z·o~ tal a do odpowlcdzlalno­
Rcl za nieumyślne spowodowanie śmlet• 

Pomoc bezrobotnym to n.ie !ałmuźna, 
to ~bowiązek i nakaz s u m i e a - a. 

Nr. 9 

WOLNA TRYBUNA 
LISTY DO ODEBRANIA: "J, S." w l(rakowle 

,Leśniczanka" w Piotrowicach, „Ta, która ma· 
rzy o czarnych oczach" w Jamborze, „Szar" 
Kaczątko„· w Krakowie, Pani z. R. w Katowi· 
cach, „Okey•• w Tomaszowie Maz., „Brunet 31" 
w Lodzi, "WyczekuJąca odpowiedzi Stasledka„ 
z Kielc, "Tęsknota" z Małopolski, „Bezradna 
Renia" w Sandomierzu, »Zrozpaczona Greta" z 
Poznania, „M. T. 1000" w Krakowie, „Pogar• 
dzony Świda" z Pabianic, „Kwiat Pustyui„ i 

Kalwarll Zebrzydowskiej, „Stęskniony Ślązak" 
w Radlinie, „Smutny Witek" w Gdyni, „Stros· 
kany M. L. K." w Ciechocinku, „P.. Jasieńka 93" 
w Lodzi, „Gloria o szczęściu wolno · Śnić" w 
Krakowie, „Zapomniana Góraleczka" z Kalwarii 
Zebrz., p, „Blondynka Diana" w Lodzi - maJit 
listy do odebrania w red. „Il. Expressu". 

Korespondencja zostanie przesłana po rrade· 
słaniu dokładnego adresu I znaczka na. porto. 
~a kopercie listu z adresem należy · umieścić 

dopisek „w sprawie listu", celem szybszllgO 
przesłania korespondeucll. 

PANI J, S. W LUBLINIE. Droga moja, pro~ 
szę porozmawiać poważnie z przyjacielem i po• 
wiedzie~ mu, że gdyby Pani wyrzekła się 

swych uczuć maclerzyńaklch - to tym samyra 
wystawiłaby Pani sobie złe świadectwo Jako 
kobieta. Jetell Jednak koniecznie będzie na to 
nalegał - niech Pani odda dziecko na razie na 
wychowanie, a weźmie Je do siebie dopiero po 
ślubie, wówczas, gdy namowy rodziny nie bę­
dą mogły ~dnleść skutku, Droga moja, Jeżeli 

Pani teraz cierpi - to cierpienia te są czę­

ściowo usprawiedliwione, Powinna Pani, nleza• 
leżnie od kwestii ślubu, - skorzystać z tego, 
że ma Pani opiekę, dom I utrzymanie ł nauczyć 

się f aklegoś fachu. Na wszelki wypadek. Po to, 
ażeby Pani nigdy więcej nie wróciła do ba1>na 
z którego cudem nieledwie została Pani urato• 
wana. Nie zechce Pani przecie! aubld dziecka 
I siebie. Jest Pani Jeszcze tak bardzo młoda, 
całe ż3•cle ma Pani przed sobą i J)owlnna oku· 
pić błędy swej młodoścJ. Ponieważ nie można 
przewidzieć przyszłości: chociaż nie wątpię, że 

będzie ona dla Pani pomyślna, powinna się Jcd• 
nak Pani przygotować, do takiego życia, ateb.Y 
dziecko żywiło szacunek dla swóJei Matki I ni; 
Wykoleiło się Jak grozi to potomstwu upadłel 
kobiety, 

To, o czym Pani w U~cle wsp0mnlała - Jest 
.zbyt potworne, ażebym mogła traktować to po• 
watnle. Nic nie stoi na przeszkodzie, ażeby 

została Pani ctłowlekiem. Zalety to tylko od 
woli Pani. List zdradta, że posiada Pani 11ew· 
ne wykształcenie i ogładę. Napisany fest po­
prawnie i ładnym stylem. O ile pisała go Pani 
&ama - to z przygotowania szkolnego wnoszę, 
że Jest Pani zdolna do wydźwignięcia się z tt• 

padku. Zwłaszcza teraz, gdy ma Pani pon1oc. 
Powinna Pani również starać się o przyspie· 
szenie ·daty ślub11, ażeby wyeliminować w ten 
sposób ulenmy wpływ rodziny. 

„CZESIEK - MAnzYCIEL" w GDYNI. Cie· 
sz:v tnn!e to, te Czeslek~Marzyciel pracuje obec 
nie w t.awodzle tak bardzo realnym i Wytęta• 

Jącym iakittt Jest walka z rozhukanymi tywlo• 
laml. Oczywiście podróże 1>0 rotległych ocea• 
nach I zwiedzanie obcych kraJów tówttic.?t po· 
budzić może marzyclels'two, ale Już w szlachet• 
ttieJszeJ formie. W każdym razie gratuluj"ę pra­
cy na M. S, „Batoryrt1". Wiele osób chciałoby 

slę obecnie z f>attenl zamienit.'. 

Czy wiecie~ że„. 
- w niezwykłych okolicznościaClz 

ocalał policjant amerykański Louis 
Woefel. Pewien bandyta strzelił do nie­
e;o, a kula ttafila w meialowy rmzik, 
którego . nie była w stanie vtzebić. Ban­
dyt{f tiif4fO, a za usilowane zabicie TJO­
!icjanta grozi mu śmierć na elektrycz­
nym krześle. 

- w Indiach znajduje sie miasto Sa· 
truniaya. "Nosi vno prz.vdomek: „Miasto 
bogó\V a nie ludzi". Nie ·ma ta wcala 
mteszkań prywatnych. a miasto sldada 
się z sam.vch .~wiat.vn, któr.vch Jest 863. 
W r.ią,:ru dnia na ulicach miasta iest rof· 
rto i r.warno. Wieczorem, z chwilo, zam· 
knłęcia śwtąty11, Wszyscy pielgrzymi 
abowiazani są op1iścić miasto. · 

- !Ul.Y w roku. 1871 Niemcy zajęli 
Metz. liczący vocf/iwczns 13 lat Loq.is 
rte Mazullmv zlożyt ślubowanie. że nie 
ryedzie chodził do f<'?frc ani nrz żadne 
inne rozrywki. tak rl.!ugo, n!;ki Metz na 
1wwo nie znaidzie si<; w rek(lch francu­
skich. Po woinie zostar Maudhu.v mia­
'WWany rt.ubernatorem Mftzzz. Jako f!e­
'l.eral wziof on civnn.v 111]ziaf w wninie · 
-:r Nif:tmr:ami . Mm1rf,.,,„, rfnfr?vmrJI ~lubo-
1vania i. mriir1c 48 laf rin raz nfnnvszy 
'Joszedl do teatru. Metz należał już 
wówczas do Francji. 
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• 
Od dziś droższy chleb • • " 

:E:~m~~i~~E Di ~lllDJ m~l[lJlDi DH lf l~ W i I 1[i[ 
stały w Lodzi podwyższone z 30 na 33 ł t ' • 
grosze za kU04ram oraz 65 f!roszy za ZMftr ' Die Odzyska WSZY przy 0fil00§Cl 
dwukilowy bochenek chleba. 

Nowy cennik wchodzi w życie z Rany, jakie widniały na ciele denata, wskazują na zbrodnię 
dniem dzis!eJsz~ • Łódź, 9 stycznia. I cach ciężko poturbowaneflo mężczyznę. 1 manych obu nóg, szereg 2łębokich ran 

Wczora1 1 d.z1s odbywa SJ.ę rozdawnic (gr) Przed kitku dniami donosil:lśmy, Denat, którym okazał się 63-letni Ja-14łowy i klatki piersiowej. 

two nowych cenników dla piekarzy. o ;:·I?alezieniu w taje~niczych okoJ.~-JI kób. Kowalczyk, mieszkai:iec w~i Prza- Początkowo przypu~zcz~no, te Ko-

n<>ściach na torze koleiowvm w żakowi„ now1ce, gm. Gałkówek, miał cprocz da- walczy'k wpadł pod p0<:tąsf 1 wskutek wy 

••••••••••••••o••••••HtttłHtttttttt•••••H••••••••••• ••••o•••••••••••••••••••u•••o••••••• padku odniósł ciężkie obrażenia. Błii·ższe 

Jedna umowa w przemyśle pończoszniczym ~J::I1~:~~k~~~=z:~~~~:~b:~.i.z;~ 
Interesujący projekt klasowego związku zawodowego. - Sprawa i dopie~~z~la~~!u ~~r~?z~~cli ran 

ta będzie rozpatrzona na WSpÓ(nej konferencji rzucono go na tor kolejowy. Pomimo je-

Łódź . , b' dnak ratunku, Kowalczyka nie zdołano 
, I 9 stycznia, r słoiwców nie Wniosły żadnych sprzed• Wy, poczem Jedna W:Spolna umo;va Z i~- przywrócić do fydia, 

(k) - Jak się dOJWiadu,1emy, w łonie• wów - wyłoniona zostanie specjalna ko rowa dla. c~łego prz.elll:ysłu. ponczoszn.1- Wcz<>raj zmarł on w szpitalu, nie od· 

klasowego związku zawodowego po- misja mieszana dla ostateczneJ!o •1zgod- czego we1~zie .w zycie 1 posiadać będzie, ZY'skawszy przytomności. 
wstał niezmiernie i.nter0.,.,.•łący pro,·e1-t nienia wszystklLch punktów nowe1' umo- moc obow1ązu1ącą k d .,_ 

• _..,, I'. • Zwło i przewieziono o prose'1do-

zawarcla jednej wspólnej umowy zbioro- rium mie·jskie~o. 1Wfadze śledcze wydały 
wej dla całego przemysłu pończosznicze zarządzenie przeprowadzenia sekcji 

go - t. j. kotonowego i produkującego Niezwykły wybryk w ki·n1·e zwłok. 
na ma.szynach okrągłych. i . S. p. Kowalczyk, ja:k' fuż powytei 

Projekt ten powstał na tle podjętej· Trzech widzów odprowadzono do komisariatu P. P. wspomnie,liśmy, był zupełnie nieprzy· 

obecnie akcji w związku z wypowiedze- , , L • • • • • t-Odllny. Nie zdołano go za tym przesłu· 

niem umowy zbiorowej w przemyśle ko- Lódz, 9 s.vcznta. i Przedstaw1c1el władzy stw1erd~1wszy chać i tajemnicę swel!O strasznego "Y· 

tonowym oraz w związku ze zbliżającym (v) Jedno z kin łódzkich było tere- i iż na miejscu widnieją niezaprzeczone I padku zabierze do grobu 

się termi'nem wygaśnięcia umowy w prze nem. ~ienoto~an.ego dotąd wybryku„ W! ślady ~~ trzech mł~dz!eńc6w --; od- Urząd śledczy w Lod~i wszczął ie·d­

myśle pończoszniczym (maszyny okrą- chw_ih, gdy hczme z2romadzone ~ubhc~- 1. P!Owadzlł,
 1ch do kom1sar1~t1!, gdzie .za nak dochodzenie. Narazie nie zdołano 

głe). nośc z ~~artym oddeche;m .~ledz1łe1; na.i- n1e0by'7aJny ~bryk w mte1scu pu.bhcz natrafić na sprawców zbrodni, ani też 

Chodzi mianowicie 0 to, fe- sensacy1ne1szy moment akc11 - btl·~ter • nym spisano un protokuł. nie stwierdzono jaka była jej przyczy· 

• obecny na sali usłyszał charakterystycz-! Niezwykłymi widzamfo okazali się: ' 

umowy zbiOrowe w tych obydwu prze- ny szmer, przypominający plus-k rozle-, 29-letni S. Rozenes, zam. przy ul. Piotr- na. Dochodzenie trwa. Niewątpliwie naj· 

mysłach posiadają wiele wspólnych wane1· wody. . kowski'e1' Nr. 9, 34-letni' W. Dro"hli'ch, • 
• hliższe dni przyniosą rozwiązanie te1 

. pozycYJ, . Bileter udał sie ·w kierunku 1,;:meru ·I właściciel wytwórni perfum, który przy ponurej za2adki. 

które. związek ~lasowy ch-:e. podc1~gnąć i w świetle kieszonkowej, elektrycznej 

1 

jechał aż ze Stanisławowa, 2dzie rnJiesz- rmilm•ms•••••••••••••••• 
pod ,iedną w~polną umowę 1 pod Jeden latarki ujrzał niezwykły widok. ka przy ul. Kazimierzowskiei Nr. 54 o-

wspolny cennik. . . Trzej, siedzący obok siebie mbdzień I raz A. Prentki, łodzianin, zam. przy Al. Zb1·1gt z are~ztu 
Pozatem w większo~di fabryk koto-

1 

cy, zapo.mnieli o tym, że znajdują się w 1 Maja Nr. 40. ł ~ 

nowych są także maszyny okrąj!łe i wła me i naispokojnmej zamieniali widow-
1 

Zatrzymani zostali zwolnieni, zaś Łódź, 9 stycznia. 

ściciele tych przedsiębior:stw muszą prze , nię na •• „ bardziej ustronne miejsce. Bile- I sprawa przeciwko n·lm skierowana zo- (gr.) z aresztu gminneRO w Beł:.:hafo 

strzegać warunków obydwu umów. /ter we~wa~ policjanta ": ce!u wylegity- j stała do sądu starościńskiesto. wie zbiel!ł niebezpieczny awanturnik, 

Na tym tle dochodzi często do spo- mowania niezwykłych widzów. Stef~ Sitkowski. Aresztant orzeb:vwAl 

iói:iJ~Ii! ~~~~1~0;1: To~d!itet!~i~ I Zatarg] stra· ik11 kon'erenc1·e ~~/i~~~te&ł;o~~n:i:iedr::t>!~nle ;~, 
~t!'~ki '~inny być st~owane. Zdaniem a'' J i' . I znaki okolicznym włościanom. 
lll1c1atorow tel!<> pro1ektu, .przez zawar- Co słychać Dłt froncie robotniczym O ucieczce więfoia powiadomiła miej 

cie jednej wspólnej umowy, spory te usta . scowa policja urząd śledczy w Lodzi, 

ną raz na zawsze. Lódź, 9 stycznia. Sienkiewicza 61 wybuchł zatarst, gdyz 
1 
który rozpisał za Sitkowskim listy goń-

Jak się dowiadujemy, wspólna urno- (k} - Wczoraj odbyła sie w inspek- firma nie przestrzeifała warunków umo- cze. Poszukiwania trwają. 

wa zb'.'.orowa dla całego przemysłu poń- cji pracy konferencja w sprawie zlikwido wy zbiorowej, 
czosznicze~o dzieJić się ma na dwie za- wania strajku okupacyjnejfo w fabryce Na wczorajszej konferencji okazało Notatnik mie!ski 
sac!nicze pozycje, Jedna z nich obejmo- Krakowskiego przy ul. Z2ierskiej 73. &ię, że robotnicy nie korzysta~i z płat-
wać będzie stawki dla k:Otoniarzy i ro- Zatarg powstał na tym tle, że właści nych urlopów i że należą im się pienią- Minister sprawiedliwości powołał na okres 

botników pracujących przy maszynach ciel przedsiębiorstwa przyjął do pracy dze za pracę, wobec czejfO przeciwko trzyletni nowych ławników i ich zastc:pców dla 

okrągłych, druga zaś stawki dla wszyst- nowych robotn;1ków, mimo, że •starzy pra właścicielom tej fabryki skierowano Sądu Pracy i Sądu Okręgowego w lodzi. Dla 

ki(:h sił pomocniczych t. j, dla cerowa- cują tylko lJ-0 cztery dni w ty~odniu. sprawę do referatu karnelfo. Sądu Pracy powołaoych zostało 75 ławników 

k f • ' Na wczorajszej konferencji udało się • • • 
cze , pasowaczek1 ormtarek1 szpularek t l'k . d , N . bot . b Strai'k w fabryce Czamolewskie<łl> z grupy pracodawc<>w Jra2 75 •awnlków z gru· 
i t d za arg z 1 Wl owac. <>wt ro nicy ę- e.~ py pracowników, a ponadto po ISO zastępców 

• ' . , dą zwolnieni, a starzy zostaną. dłużej za- trwa. Pon'.eważ właściciel fabryki nie 
Po ?st~tecznym ,opracowaniu, pr~1~kt trudnieni. Robotnicy przerwali okupację przybył już dwukrotnie na wyznaczone z katdeJ grupy, 

hm wmes10•ny będzie do Okręlfowe1 in-1 * przez inspekcję pracy konfere.n.cje - no •: 

spekcji. pracy, przy. czym zwipek klaso- W tkalni Lewickiego i Enj!la przy ul. wa konferencja nie zo:stała zwołana. Na wczorajszych targowiskach mie)skich 

wy zaząda zwoława wspólne1 konferen- j zanotowano dużą zwyżkę cen drobiu. Mimo 

c)i z przemysłowcami, celem omówienia I [ :11 • • p • k• I t - • znacznego dowozu cen}' drobiu kształtowały 

P·l'Oiektu 1agnsen1e ozycz I nwes ycy1ne1 się na poziomie o 25 procent WYŻSZJ'm aniżeli 
i/ r~zie gdyby organizacje przemy- 'I ~ J w ubiegłym tygodnht. fa zwyika CPny drobiu 

łttlli-łm'SG""-~U ill'V46 H • · (Pierwsza liczba oznacza numer serii, druga 111149-50 11150-10 11103-10 11346-10 t~omaczy się zwlęk.u:onym obecnie zapotrzebo-

----- numer obligacji). ! 11316-45 11320-50 11346-5 111339-50 11465 I w:wiem. 
· Po 300 zł. na n-ry: 248-5 279-5 31Z-10 -45 11623-50 · 11782-49 11798-5 11948-50 · ** 

LH·wsd"'CJ-~ "bór <101-50 413-45 489-49 753-50 788-49 1155--112019-50 12oso-10 12246-5 12242-5 12397-5 . • . 
i n 1 OJ 0 u 491112-IO 1003_.&5 1015-45 1044-50 1133-50 12491-45 12536-5 12644-50 12709-45 12998- lrwalący luz bllsk:> trz:v tygodnie proces 

W śn)dmieStiU 11134-5 1277-10. 1211-45 1315-5 1330-50 · 50 13055--5 13104-10 13112-50 13334-5 13383 przeciwko małżonkom Lltrowskim zakoticzyj 

, , . 1410--4~ 149649 15~4-49 1536-5 1596-50 j--5 13551-5 13701-10 13840-10 13862-10 się w. dniu wczorajszym. Sztama Lltrowskl 

Łodz, 9 stycznia. 11649-40 1750-45 1704-10 1988-10 2049-49, 13958-49 14004-10 14004-49 14084-45 14093 skazany został po zastosowaniu amnestllnaka-

( , cl k' M k' 2066-5 2068---45 2085-45 2204--49 2328-50 -45 14079-49 14232-50 14106-49 14206-49 . . . . 
v) Sb.rasta gro .z 1 dr. - ostows ·112370--49 2511-50 2575-50 2717-50 2745-45 14321-45 14385--45 14422-5 14528-10 14532- rę S miesięcy w1ęzie111a, a żona Jego na połto· 

po clpis'.'l.ł zarządzen·; e, mocą którego 2750-5 2778-45 2911-50 2958--10 3030--45 50 14564--49 14568-10 14572-49 14693-49 ra roku więiicnia. Lltrowskiemu kara została 

~sz•;stki e . istniejące '':. mi~ście kr<>wiar-
1
' ?Oll-5 3052--50 iH00-10 3121-49 3192-50 14711-50 14763-45 14824-45 14935-49 14994 zawieszona - Litrowsklel nie. Obrona zapo· 

me 1 obory zostaniJ z!!kw1do-wane. Rn- 6231-45 3346-5 3403-50 3499-5 3511-5 j-5 15104-49 15140--49 15251-49 15351-50 wiedżiała apelaclę 
- d .,. ' t ' 'bl\·; • 7. b ! 3576-49 3572-45 3603-50 3738-5 3789-10 I 15404-49 15450--45 15460-50 15477-10 15555 • 

po~zą z~me to .zos anie. w ?a1. i.zs~Y,c · 13834-50 40-17-45 4056-5 4134-45 4401-·50 1-49 15579-45 15514-49 15651-49 15670-45 •: 

d_n:ach rc~plakawwane 1 .we1dzie w. zy- i 4484-49 4517--10 4544-50 4541-5 4567-49115702-10 15725-50 15803-49 15835-50 15802 Na wiosnę ma się rozpocząć w Lodzi budo· 

cie z chwtlą wydrukowania go w Dzien- · 4639-5 4653--49 4769-5 4789-'49 4884--10,-5 15928-5 15910-5 15981-49 16116--516140 wa schronów przeciwgazowych. Specjalne ko· 

niku Urz?dowvm. 4933-5 4997-10 4970-45 5089-50 5131-·5 -39 16211-10 16243-49 16304-10 16312-50 misie techniczne dustrufą suteryny 1 piwnice 
' - . . . 5163-49 5083-39 5329-50 5343-45 5382-50 16449-49 16583-49 16612-49 16627-5 16652- . . 

W najbliższym czasie zatem zhkwi- 5385-5 5391-45 54;?6-50 5435-49 5496-45 . 45 16847-49 16862-49 16862-10 16860--49 w domach łódzkich by orzec, które z nieb 

dov;a:ie zostan ą obory w śródmieściu, 

1

5560-49 5578-10 5601-45 5626-50 5633-49 j 16942~9 16954-50 16973-5 16997-5 17064- nadafą się na budowę szczelnych schronów be· 

ograniczonym następuiacymi ulicami: 5774-45 5972-49 5860-·10 5883-10 5966-1014517094-50 17198-49 17211-10 17258-517400 tonowych. Budowę przeprowadzi częśc;iowo 

~ili11s~iego, Sterli.i;ga, Pomorska. ~r~n-1 ~~~=:~ ~ts~-550 5lf35o.-55° 615l;!_5rf ~~~~~ 18i~8_!!15J 8 18i~2.!!;;~~7_!J~7~L!]g84~~ LOPP„ cz~śclowo właściciele domów i częśclo· 
c:szk:lnską, Brzezmską, Placem Kusciel- I 6224-45 6271-49 6335-49 6302-49 6444-491-10 18369-45 18334-49 18407-45 18401-5 wo zarząd miejski. 

nym. L:itomierską, Zachodnią, O!!Mdo-) 6409-45 6430-5 6419-45 6524-5 6520--49118434-45 18460-10 18545-5 18552-10 18688- „.~ ~~•••<>-o••,.,·----·-„._... 
w_ a, 11 Listopada, Zeromskiel!o, Kąlnl\, ! 6568-50 6738-5 6868-5 6920-50 7160--10

1

5 18705-5 18745-5 18757-45 18786-10 18794 

\V/Alr z -·1.-:ką Nad Tasienia Piotrkow- · 7172-50 7247-5 7274-5 7265-45 7479-49 -10 18861-50 18930-10 19003-10 19081-49 
• ~. ·,. l ' - ~ • N I •• ·k l . 7351-10 7369-49 7465-49 7423-10 7453--45 19109--45 19160-5 19180-5 19265-10 19299- Przed głodem 

SH:?, ~tv P1'l.c1t Reymonta 1 apim ows ue . 7519-50 7537-10 7625-5 7634--49 7808-50 JO 19305-5 19414-49 19613-5 19633-49 

go cl'J Kilińskiego. J 7928-45 8065-5 8194-10 8260-50 8347-5 ' 19679-10 19916-10 20020--49 20105-·10 20157-

Ja~ z tcQo wyn'ika, olbrzvmia część 8408-45 8434-50 8511...:..t9 8555-49 8579-5l10 20249-50 20344-5 20408-45 20411-·10 • hł . d 
mi;i<:(Ą '"nrłriła i;i,,.ta roz~ządzeniem 8809--45 S965-39 8987--49 9084-10 9091-501120435-49 2066Q-50 20767-5 20840--49 20909- I c " em 

. .... ,_ " t'2 o '"' I"-· • • 9319-50 9304-50 9449-5 9452-5 9463-5(1 . 10 20957--50 20973-49 21036--49 21085-50 u 
W frórJmleiidu nie wolino nosmdać 9433-49 9544-10 9566-10 9636-10 9678-10 21329-5 21498-45 21530--5 21654-10 21656-l 

Y' • - ; ł dl k . 10071--50 10130-54 10162-10 10196-10 22121-10 22117-49 22061-49 22216-49 22656 bron' my wspo'łbrac· 1 krów, l·ńz i świń. 9706-10 9749-10 9737-50 9751-10 9789--5

1

10 21927-50 21963-49 21966-50 22113-5 

, \! „ Y:'!t~k uczy.n.cny ~osła . ~ .oni, Hl500-49 10542-5 10554-10 10621- 50 10621-·- -49 22.294-49 22372-49 22394-45 22430-10 I 
ktorc r1rnzna um1eszczac w sla1n1ach w 50 10624-49 10692-45 10742-45 10796-5 22431-49 22439-50 22487-50 22468-10 22556 • 

śródmieściu. '10842--10 10848~5 10889-5 11017.-5 1109a-Ś -5 22900-50 22994-10. ~ 
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PROGRAM ROZGŁOśNI tóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
SOBOTA, dnia 9-go stycznia.. 

1~.03-12.40: Koncert w wykonaniu Małej Or­
kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
12 40-12.50: Dziennik południowy, 12.50-13.00• 
Ukł. Fincka - Waldteufel memories (płyty)'. 
13.00-14.30: Przerwa. 14.30-15.00: „Król kolo­
rowych baloników" - operetka dla dzieci, w 
opracowaniu Wiktoca Budzyńskiego (wznoWie· 
nte). Ze Lwowa. 15.0Q_.15.15: Wiadomo,ci gos­
podarcze. 15.15 - 15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.55: „Serenady" (płyty). 15 55-16.00: 
O wszystkiem po troszku. 16.00-16.15: Głazu· 
nów: Chopiniana op. 46 - suita (płyty). 16 15-
17.00: Obrazki karnawałowe z dawnych cza­
sów" - w wykonaniu orkiestry pod dyr. Ada-

ma Hermana (z Krakowa), 
17.00-17.50: Koncert solistów. Wykonarwcy­

S!an:sława Korwin· Szymanowska (śpiew) 
Nina Stokowska-Racięcka (skrzypce) 

17.50-18.00: Przegląd wydawnictw - profesor 
Henryk Mościcki. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 
1&.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
tą.20-18.45: „Fantazje" (płyty), 
18 45-18.50: Chwilka artystyczna. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 

9.1 Nr. 9 

Bezpłatne obiadyd1a bezrobotnych 
Kuchnia·fabryka przy ut. Plłynarskiei. - ł'llodociany „milicjant kuchenny'' 

pilnuie porządku. - 7 .ooo osób otrzymuie smaczną zupę i chleb 
l.ódż, 9 stycznia. Z okazji nicsp:>dzitwanegcr :Jbjazdu 

(v) 7,000 osób korznta w L.1c! ·.i z kuchen dla najbiedniejszych -· towa­
ht:zpłatnych obiadów ._,. kuch11i:.t..:~1. pr'- rzyszymy przedstawicłelom wladzy i 
wadzonych staraniem oodkomitetów opieki spotecznej. 
c;z:einicowych Pomut y Zirrt')wei. Kuchnia przy ul. .Jerze20 22 dla u-

\\1 6 ku niaca. zor,~anizowany„·h i bogich dzielnicy IV, VI i VII zainstalowa 
;;~·.wadzonych PW.!Z c ''irny..:h .Jl ywate na prowizoryczonie w starej oarowozo­
ti 1r7asta - wy·faw~t.Je sa 0 1.1iady Jla wni fabryki Poznańsk~ego, posiada ol­
b~~rcbotnych • najb1~dr.lejszvc1-L brzymią hale - poczekalnię„ która o-

Nad jakości.1 1;t;~a~Viw i 0~0wadzc- grzewa wielki piec. Wydawanych jest 
dzeniem kuchen czuwają władze w oso-1 tutaj 500 obiadów, a w chwili lustracji, 
ha<'h nlestrmłzcncgo 1;acz. dr. Wrony o godzinie 10-ej rano kucharz w biiatym 
oraz starosty t!r .. 'Yii·~ 1c.wskie20. fartuchu miesza dymiącą zupe olbrzy-
•••••••••••0•••••••••••••••••••••••••••••••••••$••••••0• ~<>< 

TOL 
wyświetla najprzedniejsze filmy~ 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

Wizja przyszłego ustroju świata 

mią drewnianą warząchwia. Chleb po· 
krojony na porcje leży przygotowany. 
Po ostatecznym zaprawieniu zurpy -
rozpocznie się rozdawnictwo ob'.13.dów. 

Kuchnia przy ul. Młynarskiej 32, za· 
sługuje raczej na miano fabryki zupy. 
W trzech olbrzymich kotlach gotuje się 
smacz·na grochówka. W kuchni panuje 
wzorowa czystość. Kucharze i nomocni­
czy personel w białych fartuchach, w 
magazyn~~ czysto.ścią lśni bialv papier 
na półkach. Ta kuchnia to chluba kie· 
r<>wnika Fiłipczyńskiego, którv do dzien 
nej racji obiadów musi przygotować 15 
korcy kartofli, 110 klg. miesa, 150 klg. 
grochu i 20 klg. soli, ażebv z zapasów 
tych OTRZYMAĆ 3850 OBIADÓW. -
Wydawanie obiadów odbywa się szyb-

19.00-19.30: Audycja dla Polaków za granicą: 
„Wędrówka po Lwowie" - w opracowan:u 

. Macieja Freudmana i Stanisława Rogow­
skiego, z udziałem Szczepka I Tońka (ze 
Lwowa). 

19.30-20 30: Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiege z udz. „Czwórki Radiowej" 

20.30-20 45: Nowości literackie omówi Stani- '' K- 20. o '' ko i sprawnie przy pomocy miejscowej 
„milicji" kuchennej, zorganizowanej z 
mieszkańców domu noclegowego i bez­
robotnej młodziieży. 14-letni chłopiec z 

sraw Adamczewski. 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21 OO: Pogadanka aktualna. 
21.00-22.00: Koncert w wykonaniu Ork. Polsk. 

Giganty::zny film wg. tt. G. Wellsa Reżyserował Aleksander Korda 
W rolach glównych: SIR CEDRIC HARDWICKE, RAYMOND MASSEY - MAR· 

GARETT A SCOTT oraz 2000 statystów 
Nadprogram! Tygodnik PAT. oraz aktualności z kraju i zagranicy. 
Cehv miejsc na wszystkie seanse od 54 groszy! 
HASLEM NASZYM! NAJNIŻSZE CENY! NAJLEPSZE PIL.MYi I dumą pokazuje swoją błękitna opaskę 

z napisem: „Kuchnia". Maty oorza.dko­
wy dzielnie przestrzega, ażebv wszyscy 
zgłaszali się do okienka w koleice, nie 

~ zastawiali przejścia i utrzymywaH lad. 
_,... Ta gigantyczna kuchnia zasoakaia ape-Radia pod dyr. Mieczysława Mierzejewskie· 

go z udz J, Czaplickiego (śpfew). 
22.00-22.30: „Telefon usprawnia życie"--skecz 

Mariana Hemara (wznowienie). 
22.30-23.30: Muzyka taneczna (płytyl. za. tarn W SZPl·talU zao~trzuf 5].a FW tfirb~;~:i~fchy t~!~~~ki~1.misarjatów 

~ 'fi r;I • 'I Chlubą komendanta policji p. Elses­
LP-k arze - woiontariusze przyłączyli się do akc1·i pracowni- sera. Nied~ielskiego - ~t Je20 d~iec-

23 30-0.30: Koncert Życzeń. 

ó • . · , . · ko • kuchnra przy ut. W1erzbowe1 10, 
k w szpitala im. Poznaosk1ch która wydaje 510· obiadów. Kuchnia ta 

ADRIA: - „Generał Sutter''. 
CASINO - „Pani Minister tańczy" 
CAPITOL: - „Rok 2000". 

l.ódź, 9 stycznfa. ł stacyjny również i w dniu dzisiejszym, utrzymywana jest sumptem oolic)i łódz· 
. (k) - Zatarg w szpitalu im. Poznań- przy czym strajk dzisiejszy będzie trwał 11 klej. 

-sk1ch wszedł w bardzo ostrą. fazę. ogółem trzy !!od.ziny. Kuchnia przy ul. Rzgowskie) 7, wy· 
W dniu '!czo~ajszym praco~icy szpi-l Je~eli do dziś yvieczór dyrekcja szpi: daje dziennie 700 obiadów. Mieśd się w 

tala powtorzy}1 • protesłac_YJn,y .st~aJk, i tala me uwzg~dm postulat<?w pracowni hudynku wybudowanym specia1nie na 
przy czym akcJ~ ich popar}t rown~z !e~, czyc~. w sprawi~ 8. g~dz. dma pracy,, re· ten cel - rękoma ofiarnych obywateli 
karze - ~lontar1usze, ktorzv rown1ez, gul~c11 płac'. zmes·:ema pyzvmusu wiktu miejscowych. Kierownikiem kuchni i 
przerwah pracę od l!oc!z. 10.30 do 11.30 szpitalnego i t. cl. - od 1utra rano pra-

1 

prawdziwym op~ekunem biednvch jest 

CORSO - I. „Zuzanna idzie w świat", 
II. „Srebrne ostrogi" 

EUROPA - „General umarł o świcie" 
ORAND·KINO: - „San Francisco''. 

.METRO: - „General Sutter". prze~ południem i Od 3-~i ~o 4-ej po p<>·; oownicy. przy~t.ąpią. do !!lodówki. . niestrudzony p. Włodarek. 
łudn111. . . • · , Jak ~ię ?owiad~1emy, konferenc1a. ce- Kuchnia przy ul. Napiórkowskiego , MIRA-Z' - „Straszny Dwór" 

.P~LACE:..=- ,,T~~ się kończy miłość". 
~RzEbWIOSNIE - „2 dni w raju" 
RAKIETA: - „W blasku słońca". 
RIALTO: - „Papa się żeni". 

Wc;ora1 _w J!odzmac~ w1eczorrycJi __ od nem zhk~1d~wam~ zatarl!u. w :szpitalu . 66 wydaje ponad 600 obiadów. Mieści 
był? się. ogolM ze?r<I:m~ pracpwnr~o:". im. Poznanslu~~ n-'e. została 1~szcze wy· I się w lokalu niezbyt odpow~ednim, cia-
s. tala im; Pozna~sk1ch, celem c:mowie I znac~ona, I?ozhwe. 1edD;a~'. ze zwołana I snym i jest bodajże najskromn!ieisza. _ 

TON - „Ostatni akord" ma. obecne1 ~ytuac11. , , • j l:iędzie w ciągu dma dz1Sle1sze,go. Wreszcie „najmłodsza" kuchnia urucho-
'- Postanowtono powtorzyc stra1k prote · · d t · XII d ied • 1.."I rrnona nie awno na ereme z m· 

~~~ -~~ Współwłaściciel firmy przewozowe~ skazany ~~ ~~~b~1~o'!~~~~a~~~~l~~~:1~~~t ~;;~: 
TEATR .MIEJSKI. · j . w1zoryczme, albowiem Qbiadv gotuJą się 

Pożegnalne występy Ludwika Solskiego na S tygodnie aresztu za łamanie obowiązujących ustaw tutaj w dwuch„. żołnierskich kuchniach 
Mistrz Ludwik Solski, który bezapelacyjnie Lódź, 9 stycznia. I stają z wolnego dnia w tyl!<>dniu i t. d. polo~ych. Ale loka~ przerobio~v z 3-ch 

wyjeżdża już. z Łodzi, wystąpi jeszcze tylko dziś, (k) - W referacie karnym okręgowe1· 1· Gdy interwenci' a klasoweńo związku, Iga. razy odzna. cza się czystoś.c1a. Kuch-w sobotę, o godz. 4-ej po pał w „Skąpcu" i "' t d d 6 b Ó 
w niedzielę o godz. 4.ej po poł. we „Frydery- irnspecji pracy odbyła się w dniu wczoraj I w którym szoferzy byli zrzeszeni, nie I ma a wy a.Je. pona . · OO .~ ~~d W pod 
ku". Ceny na oba te widowiska zniżone. szym niezmiernie charakterystyczna roz .

1 
odniosła żadnego skutku, związek skie· do~orem m1eJscoweJ „m1hc11 kuchen-

Dziś w sobotę i w niedzielę 0 godz. 8.30 p1awa przeciwko kier<>wniko-wi i spół-, rował skargę do inspekcji pracy. neJ". 
wieczorem nowa rewelacja Teatru Miejski.ego: ł ' • • 1 • f' A •u I' I W f p dk Tć 1 · 'I dl kapitalna karnawałQwa komedia muzyczna „Noc w asc1c1e owi ll'my „ vanb przy u icy I czoraj, na rozprawie w re erade O res I nru ezy WSDO ną a 
w „Grand-Hotelu", w której maestrją swe1 .gry Narutowicza 26, będącej przedsiębior- karnym wyszło na jaw, że firma „Avan· w~zys~kich kuchen ceche - mianOwi­
czaruje publiczność · niezrównana śpiewaczka stwem transportowo-przewozowym. ti" zatrudniała także swych pracowni· cie mezwykle smaczne obiadv. Pod 
warszawska Janina Kulczycka Przedsiębiorstwo to zatrudniało kilku ków po nocach, wobec czego zapadł su- tym względęm wiele sie zmieniro na itO 

TEATR POLSKI. nastu p.racowni'ków, przeważnie szofe- rowy wyrok, skazujący p. Rabinowicza, rzyść w stosunku do ubiedeirn roku. 
(Cegielniana 27) rów, którzy skarżyili się, że zmuszani są! spółwłaściciela i kierownika firmy na 3 

Dziś, w sobotę, 9-go stycznia b r. o godzi- do pracy w niedziele i święta, że nie I tygodnie bezwzględne20 aresztu. 
nie 8.30 wiecz. powtórzenie premiery pogodnej otrzymują płatnych urlOpów, nie korzy- l 
i pełnej finezji komedii muzycznej p. t. „Czaru· e 

jący chłopiec". Z - Pohl-ODI-„ 
TEATR POPULARNY. . g c: e „ 

. (O.grodowa 1_8) . Z HARCERSTWA. I chyli! się w stronę pobliskiej ściany, orzygn!a-
Dzi~ •. o god~mie 8:15. w1eczor~~ prem.era Dziś, w sobotę, o godz. 16-ei w sali Gim- tając swym ciężarem dwóch robotników. 

znakom;•eJ sztuk~ Ga?.neli Zapolsk1eJ P· t. „Ich nastycznej Państwowego Gimnazjum Męskiego Nieszczęśliwych niezwłocznie wydobyto I 
czworo · W rezyseri1 Karola Leszczyńskieito ' przy ul. Pułaskiego odbędzie sie tradycyjny I przewieziono do szpitala Ubezoieczalni Spo-

„Oplatek" harcerski. fecznej przy ul. Żeromskleirn. 

~
• • I Poszk,>Jcwanymi okazali sie Jach Andrzej, 

·· PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. zam. przy ul. Kilińskiego Nr. 19 i Musiał Jan, 
- . W niedzielę, dnia 10-go b. m. o godz. 11!-ej zam. przy ul. Bugaj Nr. 33. 
~ w L~tn~ przy ul. ~_w. Jana odbedzie się przed- I ~ekarz stw_ierdzil, że stan obu iest ciężki. ,N,, ~. =~ stawienie amatorskie. · Obai są tonac1. 

' " Odegraną zostanie 3-aktowa sztuka Stefa- I 
9 STYCZEŃ 1937 ROKU. na Żero.mskiego p. t.. „Ponad Snieg''.- W~o- j l(U UW ADZE .WŁADZ MIE:lSKICH. 

M d d b nawcam1 będą robotnicy, zgrupowani w św1e-1 W obecnym czasie przy krótkim dniu mrok 
ię zy godziną 8_mą a 9-tą rano 0 rze tlicy, prowadzonej przez Zw. Pracv Obyw. zapada około godz. 4-el popołudniu. Mimo to 

jest załatwiać interesy wekslowe i bankowe i Kobiet. I ruch na ulicach miasta w 11:odzinach wieczor-
ub1egać się o pracę Następne godziny do po· nych jest znaczny. Przy ul. Gdańskiej w po-
łudnia przyniosą przykre rozczarowania w .JASELKA. bliżu kina Oświatowego lak i w oarku im. 
związku z przyjaciółmi oraz nieporozum1ema W nierlziele, dnia 10-go b. m. o !!Odz. '16-Pj , Słowackiego znajdują się ubikacje. 
podróżom i wszelkim nowym poczynaniom. . 

Kronika labryczna 
ST ARZV ROBOTNICY NIE UTRACILI PRAW 

DO KASY POGRZEBOWEJ. 
Scheibler i Grohman. 9 stycznia. 

Obecnie w zakładach Scheiblera I Groh· 
mana 'nie pracuje wielu robotników I robotnic 
z powodu podeszłego wieku. Ponieważ przez 
wiele długich lat naletell do KaSY Pogrzebo­
wej, więc byłoby dla nich wielka krzywdą, 
gdyby w razie wypadku nie otrzvmali żadnej 
zapomogi. 

Ponieważ robotnicy cl zwracali się nieraz 
z tym do robotników, którzy pracują, ci ostał· 
ni na zebraniu zwołanym na Oddziale Tkalni 
G. (Grohmanowskiel), po zreferowaniu tel spra 
wy przez delegatów Glł!de I l(rzeoote. uchwa· 
Illi, aby starców nie wykreślać z Kasy Poi.trze 
boweJ, lee.: przy potrąceniach oo1>1era." <li n'.ch 
składki o połowę mniejsze, a wlec oo 25 gro· 
szy. 

Zebrani wyrazlll pod adresem Innych od• 
działów nadzieję, że podobne uchwały będą 
powzięte i sprawa zapomóit dla starych robot• 
ników i robotnic ostatecznie rozstrzy2nlęta. 

z osobami płci odmiennej. Godz. 13-ta sprzyja w Domu Katolickim parafii N. M. P. przy ul.1 Dawniej ubi!rncie te były oświetlane, od 
Od godziny 14-ej do godz. 16.ej działają kry- Żeromskiego odbędzie sie .Jasełka dla dzieci. niejakiego czasu ciemności panuia w nich nie­
tyczne wpływy dla ruchu i komunikacji, grożą· Wykonawcami bedą dzieci członków Związku pomierne. Dla wygody publiczności należało­
wypadki i katastrofy. o godz. 17-ej czeka nas Rezerwistów. by chociaż do godz. 10-ei wieczorem ponow-
powodzenie w związku ze sztuką i techniką W czwartek, dnia 14-go b. m. Jasełka po-1 nie zaprowadzić oświetlenie wsoomnianych Scheibler i Grohman. 9 stycznia. 
O tej porze dobrze jest także nawiązywać sto- wtórzoną zostanie w teatrze mie.iskim, w ki· ubikacji. Dziś wieczorem w świetlicy Pracowników 

Z ŻYCIA SWIETLICY. 

sunki z o~obami · na wysokich sfa.nowiskach. nie Oświatowym, również O godz. 16-ej. OBRAZA POLIC.JANTA. prźy ut. Przędzalnianej 68 odbedzle się za-
Okres między godz. 18_tą a godz. 20-tą nadaje Ceny miejsc od gr. 50 do 15. z 

1 
$ J N 

2 
W 'bi k bawa taneczna, z której dochód orzeznaczony 

si~ do składania wizyt i przyjmowania podwład- . am. przy _u· . w. ana r. . . ro ews. a będzie na pomoc zimowa. 
nych do służby. Wieczór zapowiada się nie- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Aniela dopusc1ła się CJbrazy pohcianta. pelmą-l l••Plll!lll!IG!ll'!!B•••mm•mmm„ 
szczególnie, należy unikać osób, które nam są W kotłowni Zakładów Przemvslowvch Kru-! cego służbę. Wróblewską poc;iągnieto do od-

1 

~_,,.,·an' 
wrogo usposobione i zaniechać wszystkiego, co· sc)1e i Ender prz~suwano rezer_wuar. Prz~ 

1 

powiedzialności karne.i. Czarne gwiazdy Ameryki 
nie jest konieczne i co można zdatw·ć w dniu teJ pr;:i :.:y zatrmlmonych bvlo k1łl:unastu ludzi 
jutrzejszym. i zasz.'a potrz~ba unieść dźwi;;iem .ws?omniany : REPERTUAR KIN. ·. Duet na czele programu 

Dzicko dziś urodzone _ poważne, posiada. rczerwua•. !ic:y rezerwuar znalaz, S!f'. na poi! OSWIATOWE: - .0.statm Poirnnm. }M k · J , T b .. 11 zdolności do nauk ścisłych, ambitne, ufne w si- metra od ziemi, z niewiadom:vch przyczyn za- I NOWO$CI: - Ks1aze Woroncew. ac I WIDS w a ann1e 
ły własne, pociąg do zb'}'ltku i przepychu.. chwiąJJą została równowua . i J'~ · po- LUlłA: ,,...,, ~ ·~ " · H 
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Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieść spółczesna· 

SICZ 
123 

STR_E~ZCZENIE POCZĄT~U POW1:E!>CL ! mnie, żebym wystarał się dlań o dwóch posźukiwania auta, Ziętek opowi.edziat l wiadomo... Patyczkować sie z nimi nie 
W.sr~d przi:mysl.owców '?~l~ą panik' wy- , dz.ielnych chłopców. Aby u?atwić im Bilowi w jaki sposób poznał Martineza •

1 

będą... Kula w łeb i koniec... A temu 
wolały hsty ta1emn1czego Msc1c1ela, grozącego . . . b 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- , przeJazd przez gramcę, przysł::tł dla mch i kim on jest. wtaśnie musimy zapo iec .. . 
zyskiwać swych pracowników. j dwa paszporty. Jeden na nazwisko - Więc on jest przyrodnim bratem - Dobrze ... Ale jak? .. . 

Jednym z najbardziej zniennwidzonycb przez , Oraunera, drugi na nazwisko Rautza ... Jadzi? - zdz.iw1vł się Bil. I - Już powi1edziałem: - musimy ich 
Mściciela. p~zemy~łov;ców i~st. niezciernie h0 • j - I oni te paszporty zabrali? - Właśnie .. Tak z jego op.owiadań tu przytapać... Nie dopuścić do ich U· 
galy własc1c1el ·N1elu przeds1ęb1orslw w Polsce, O „ · ! W • ' · kl 'k 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna • . ..., - . ~zy~1scie ._„. tym.w1~sn1e sę . \Vyni1 a... . cieczki za granicę ... 
Z11 wylropienir. tajemniczego Mściciela Halwin Labrah 1 po}echah!. .. D1abh wiedzą, c-0 - I Jadzia może z.ostać właścidelką - Zgoda, ale jak to uczynić? ... 
ofi!lruje. zua~e!llu ~.wanturnikowi. Piftrowi ~u- 1 Leż 01ni tam w Berlinie wyprawiają!.„ ~ak olbrzymiej fortuny? Ziętek zmarszczył brwi... Przez k.i}„ 
d~iako~i, P11!c ty~ięcy zlotycr-: A.e Ru~zia}l . Mogą naraz.ić nas na wielki·e straty mo- - To "'st wlaśnd·e naJ·cirekawsze... ka minut stał ta'k w wiielkim skupieniu, 
nie moze sobie dac rady z groznym przec1wn1-,1 

1 . . . . ,..,, 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innyml potentata- ralne. Musimy sparahzować działalność - Więc musi·cie odszukać }ej meda- nie mówiąc ani słowa. Wreszde oznaj„ 
mi angażuje sły.nnego detelr.tvwa amerykańskie- tych łotrów z miejsca!„. lr0n !... n.il: 
go Weba, który pod przybraną nazwą Cz.arne~o 1 - Racja .. Ale jak to uczynić?... - Na>nierw i· ·ą musimy znaleźć!... - - SłuchaJ·... Jest na to iedna rada„. 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzym1erzen· 1 M : . d Ć . • . 11" 

ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- - u~1my ~rze . 1osta Sl·ę n~w1erw cdpart Zi1ętek - Medalion potem już się I Przecie Czarny Król miesz,ka w tym 
IP..tD na śmierć i życie. i na ~eryto~l'U!11 N1em1ec a tam JUZ d~my znajdzi·e! P·owiedz więc gdzi·::! Jest Ja- 'i samym hotelu, co my... Tam ma rów-

Jedyną osobą, która widział1a twarz Mści- , sobie z mm1 radę„ A teraz pogadaJmy dz1a ?... 1 nież swoje rzeczy... Przed orzejściem 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, kt6ry jednak · z tym drabem!.. Cho·dźmy na górę!... - Tego dokladni·e nie wiem ... - od- I' przez granicę, wróci chyba do hotelu po 
został ranny w głowę, ilif może się poruszać . . , 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- i Wszyscy trzeJ udah się na gorę. Czar rzeki słabym głosem Bill. - Ostatni list swe szpargały.„ Tam mogły być róż-
cielem, bełkoce tylko: - „La iełłłyl'' .•. Co to 1 ny Król szedł pierwszy. Za 1Jim Kintz Mścidela byt bardzo dziwny .. Pisa! w ne jego dokumenty, których nie zechce 
ma znaczyć - nikt nie wie,_ ! i \i\TeHer. 1 każdym razie, że jest na dobrej drodze„. zostawić na łaskę losu ... 

Jedną H 1 n~jtrag~cz~~szych .0 ;ar hz~s~~- j Ody z.naleźli się na scho<lac.h, Cz.ar- Szczegółów ni1e mógł podać, ~dyż oba- '.' _ Myśl jest może wcale n)e zła„. 
st~~~=ła; Zi~t:k.:\tJ:!g<> e:l!itł~ :is~e~i~ ' nr Król rzekł: wiał si·ę zdrady„. ! Więc co radzisz czynić? 
usidlił. że mógł nim kierować jak pajacem u.a ! - Ostrnżność ni·gdy nie zawadzi„. - Slusznie ... Ale wspomniałeś o ja- i _ Czatować na niego przed hote-
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczyn1ł ' Mam tu rewolwer Bi.Iia ... Ni·ech pan we- kimś Rudolf.i.e ... Któż to jest?„. : Iem 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- I ,• · . . . . . , .„ . . . 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- zmie. . . - Kierownik tegoz wydziału wyw11a l - Dobra!... - zgodził s1e Marti111ez. 
dra ~rbuzowa! któ~y z~al jego _kryminalną prze- I wr~czyt ~111tzow1: . . dowczego. Mściciel z nim właśnie współ l - Lubię takie rady, bo sa mądre !„. 
szlos.c .. ~alwin s1edz1ał. how1e~ w Au_ieryce \V teJ chwili stało s.1ę _ ooś mespDdz1e- ;:racuje i w ten sposób zantl.erza zwol- ,1 Więc chodźmy! 
w w1ęz1en1u za defra:idac1e.„ Dziwnym zb1eg1em wanemn · ~ J · · J d · Al · · · Ud 1. · · d h t I 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł bv„. . . n.ie amnę I a Zlę... e sp1eszc11e Się.„ a 1 Się WlęC znowu O O e U 
~ obecności. Zię~ka. Teraz pod':j;zenie pada na Czarn3:' Król ,1,oczu~ ~1line ude~eme .t.ostawde mni'e tutaj ... Ja sobie poradzę. I „Trianon". Cały hotel pogrążony był 
n!ego; Halw.1n nie chce ~o bronic, w~b~c czego w ~łowę . 1. opart się o. sc1~nę: W teJ sa- _ Nie zostawię cię tutaj samego!... I ji::ż, oczywiście, we śnl.e. Za kontuarem 
Z1ęte." musi . ukry":'ać się ~ro;ed po_l1c1ą. G~y meJ chwrh rozległ się Ja'k 1 ś krzyk... . . . . Id ł f 
był 1u~ .w. meb~zp1ecze~stwie, zaop1e~ował s!~ J Oruclm t strzat - Mus1c1e ich ztapać... bo... Kmtz . rzema senny por ter'. . 
nim M:sc1c!el,, ktory !lrzy1ął g„ do swe1 gw.ardu, I ę Y , ~··· . zechce pokrzyżować wasze plany... On ! - Przede wszystkim muS;lmV spra-
~~:d~'iii!. Się z dwocb zaufapych pomocników, c~~1'.1Y Kroi UJ.rzat trzech męzczyzn, !110Że zawiadom!ć Rudolfa. że Orauner ! w?zić, czy Czar~y Król nie wrócił ... <?n 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna I \\'.YtamaJąccyc~ .się . z m~oku.„ Wśród 1 Rautz to zdraJcy, którzy podstępn~e rmeszka w pokoJU Nr. 20„. - rzekł Z1ę· 
i ni.ezwykle urodziwa słu~ąca, Jadzia Młote~ka, I mch byt r?wmez Bil... N1ie mógt z.rozu- wykradli mu paszporty... j tek. - Za.czekaj więc tutaj, a ja z.oba· 
pos1ad~1ąca. w swym .ma1ątku ~l'.lko medalion,, mieć co się stało. Ziętek zbladt czę czy on ju:ż wrócił. 
stanowiący Jedyną pamiątkę po 1e1 mat~<?. Z me- C · b M, · · I c ł Alf ? . ' · • 
dalionem tym łączą się dziwne wypadkL- W ua- 1 zyz Y scicie wra .a z em .„ - Masz raCJę ... - bąknął. - O tym I Wszedł do hallu i przekonał się, te 
t. e~~e Ąrbuzow~ Zi.ęte~ z~_lazł nai;>is:-;;- „Uprze- ! Og~rną! go l~k„. Prz~~onail S!.C na ~ta- nie pomyślałem... Co robić?... I na tabliicy wisi klucz od pokoju Weba. 
<\zie Ziętka, 11,1ech pilnu1e meqahonut· Następ- · snrJ skorze, ze z Mśc1c1•elem me ma zar- z t · · t t · Id, · 1 N" · - · 'l 
ne_go dndia. Rudziak !1apa•la. nJa dz.Ja,Clzlębi c~łce ?el l tów ... Ostrzeliwuiąc s ię więc na WSZ - M -:- . os awc1će mmed u aJ ... h zuc1e„„., z· t-k 1e ma.śg? Jeszhczte.l„ - o~nann;i 
ten me ahon zerwac z szyi. a 1a .o roni a. się, I ... k . t . k ł ., ·.. t us1c1e czuwa . na worcac ... me- I 1ę e po WYJ CIU z o e u. -=- .rewn1e 
l~cz po pe~nym czasie medalion zDJkł w ta1em- 1 s, w ie s rony , szu a WYJSCJ„ z egQ możliwić im wyjazd.... I ie'szcze włóczy się gdzieś z tvm Kin-
n1czy sposob. P!ek ła. A · · h d t _. · t Al t · Ó 'ć Ch Ć 

H I 
. . d 1

.
1 

• ~ . . A b w · h .1. B 'I • . „ . - moze om zec cą prze os a1,; się zem... e on u musi wr c1 „. o -
a WID nie za owo I się „mierCllJ r uzo- pewneJ c Wl 1 1 rzuc11 s1ę Ila me- . . 1 . ? b ś . l' d b" t d . k ć 

wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, , 0 chcąc mu wyrwać rewolwer z ręki przez zie oną gramcę · „. Y 1!1Y m1e i o Ja ego ma cze a , 
R~~ata, komunikowała się z. Arbuzowr.111. ~a I Obr 1. zwal'ili się na posadzkę w sieni. - I to możliwe!... W każdym razie m~s1imy go tu przydybać... Tu chodzi o 
m1e1sce zmarłego Al'buzowa podstawil więc a 

1 · · · ś b'ćl A · · · wielką stawkę O Jadzie 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by Bil ści•ska mocno jego dł1oń, nie pozwa- ~~siciet ~oh r?

1
. 1 ···: Wb Y zaJmUJecie N ,

1 
··: . bł ść „ .. lk t 

w ten sposób zbadać tajemnicę żony. i lając mu naoisnąć cyngla. Cza my Król się w e.J c. Wl 1 moJą OS? ą... a mys. o meJ ago . v.;1e a ws ę-
Pewnego dnia pani Renata zdemask<>wała I charczał ża!ośnie próbując uwolnić się Do s1em wpadł Martmez. powala w Jego serce. Nie zal mu było 

lik~yj~~g? .Arb.uzo'!a, ~tóry .zdążr_ł i~dnak prze- z uścisków wro~:t. I Bil ni•ewątpliwi•e : - Auto już cze'ka!... A co zroMmy I wtedy niczego, ani tej nocy nieprzespa-
świ~th.c 1e1 ta1emn.1cę 1 stwierd~ic, 1z był~ 0 1?8 d 'łb t · h ·i· d b " 1 z tym draibem? - zapytał wskazując nej ani tej mordęgi ani te~o ciągłego 
szpiegiem„. Halwmowa zagroziła mu sm1erc1ą lJ US! Y go W eJ C WJ 1, g Y Y me PO- i .

1 
• ' . . . ' . b . , 

za wy~rycie t~jemnicy jej życia.„ ~ani R.enata czuł nagle sHnego uderz.eniia nogą w na We1 er~. . n~razan!a się na me e~meczen~two.„ 
~iała 1eszcze 1e~nego "!'roga w osobie swe1 cór- kark„. - Zabierzemy ze sobą i oddamy w Nie myslał teraz o tym, ze Jadzia ma-
ki, Ilony, obydwie bowiem. - matka i córka - T K' t 'd . ś · · ręce policji.„ - odparł Zietek. że zostać przy nim na zawsze„. Nie 
kochały tego samego męzczyznę - dyrektora o m z, w~ ząc co się w1ęci, po- w . . dl' d p I , . ł . . 
Władysława Wichronia. spieszył na J;>omoc swemu przyjaci•elowi. szyscy cz~~reJ ~sie 1 o aut~ ... o sm1a o .tym marzyć po ?St~tmeJ z nią 

~ tym czasie do Czarnego Króla .zgłosił Lecz sam był równ~eż w niebezpi1eczeń- drodze wysadz.11~ Weil.e!a· ~~ na1bh~- rcz!11ow1e, gdy skrzywdził l~ tak. stra­
się niejaki Martinez z prośbę o odszuk1ft11e jego stwie gdyż oto w tej chwiili dopadlł doń szym rogu zawiadomib pohcmnta, ze szme... Ale pragnął tylko JedneJ rze-
przyrkodui~i s.i

1
?stry, dk1tórę oczMekutj~ spa~ek w Ziętek On to bowi•em wraz .z Marti„ 'jakiś podejrzany typ leży na U'licy. Po- czy: - aby Jadzia była szcześliwa„. 

wyso ości m1 1ona o arów. ar 1nez nie zna ··· I' · t Ś · ł t h · t k I -11.. k ł t · lki · t n. kt6 
jej nazwiska, wie tylko, że w ieJ posiadaniu nczem od'S'zukał wreszcie pałacyk przy ICJan po pieszy na YC mias na ws a- . ~~ zys a ~ en w:ie maJa en., ry 
znajduje się medalion z odpow'.edmm ·napisem„. ulicy P<ięknej i znalazł swego kamrata zane m1e~sce.. . . . JeJ się słusznie nalezat.„ 

~le za jego sprawę, ~a.dz1a wraz. z J.anką Bil& w sieni, przewiązanego powrozami. - J.uz. pohcja sobie z mm poradzi... Przeszli na drugą strone ulicy i u-
Małzowną, pomoc.mełł M~c.1c1ela1 .dostaJ'; się Vf i W . ł . . lk . WykryJą JUŻ tego ptaszka.„ A my tym-

1 
kryli się we wnęce bramy aby powra-

ręce agentów n1enueckleJ pOliCJi polttyczneJ, YWJąza a S~ę WJęC nowa Wa a ffilę • d · d t · kl'· , . ' . . 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. dzy Ziętkiiem a Kirntzem. Obydwaj ml'eli c~a.sem zaJe ziemy 0 prywa neJ i j C~Jący z miasta detektyw me. m.ógł ich 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- rewolwery w rękach lecz nie mogli z mki... . . . . I UJrzeć. Mróz nocny dawał sie 1m dot-
dJlie. paszporty i p~kryjomu przek!adli się przez nkh zrobić użytku, ~lbowieni obydwaj Tak t~ż ~c~ymh .. Bil~ ulo~owah w 1 kliwie we znaki. Skracali sobie czas 
grarucę, by ratowac porwane kob1e~y. zwarli się ze sobą zieJ'ąc straszliwą ni'e- prywatne] khmce oh1rurgiczne1. Lekarz paleniem papierosów przy czvm ukry-

Czarny Król wraz z Tuzem udali slę do Ka· ' -A • d ł "ż wp wd ·e rana n'e 3"est 1. 'k' Ś · 'b ". Ó · 
towic, gdzie mają wykryć Mściciela, lecz 111,11tle nawiścią. Wreszcie Zi·ęfilrnwi udało się ~v.;ia czy' i ra .z~ i , . , ~a i. ogm J yv ga~. CI, Y me zwr c1ć na 
Tuz został aresztowany pod zarzutem zamordo- uwolnić swą rękę z uśoisku i wypal'ilł, c1ę.zika, ale chory ~owmien orz~z k1lk~ s1eb1e uwagi. Muały kwądranse, lecz 
wania Halwinowej. lecz kula utkwiita w ści'arnie. Kintz sko- dm pozostać. w . łóz ku. Zletek t .M~rti- Czarny Król nile wracał do hotelu. 

Po powrocie d? hotelu Czarny Król znalazł I rzystal z Olkazji, wymknął stę z objęć nez pożeg?ah więc ranne?o przyJaciela, _ A może on tu wcale nie wróci?-
list od Jedneg~ z informatorów T~~a: Iniorma· wroga i pośpiieszył za Czarnym Królem. p1·zyrzekaJą>C mu, ie ?dw1ed~a. go naza- zwątpił Martinez. 
tor ten donosił, że kryjówka Msc1c1ela mieści . . . Jutrz po czym wyszli na uhce . . . 
się przy ul. Pięknej 11. Czarny Król udałe się Na p·oho1ow.11sku poz:ostał tylko We1ler.„ B' l . ż óź M' · t . - To memozhwe„. - zaorzeczyl 
tam natychmi~st i napada znienacka na Bila, Nie mógł uciec, albow~em podczas Y a JU P na noc. imo 0 . me Zięte~, choć i jego zaczeł~ mocno nie· 
poc~em zwalma z lochu piwniczne20 Klntza I walki zwk~hnął sobie nogę„ Leżał teraz myśle!W o WY'POCZY·~ku. Przv~tanęh na pokoić wytworzona sytuacJa. _ A zre· 
We1bra. d ś . k 1 . k . p ty uhcy, celem odlbyc1a wspól1ne1 narady. sztą innej rady niestety nie mamy 

- Jedn~go z członków bandy Mściciela PO cianą, s ·om ąc Ja pies. oza m - Cóż więc zamierzasz teraz uczy- . .' · • .„ 
mam„. _ rzekł czarny Król. - · Ale gdzie miał przestrzeloną rękę którą przewiązal "ć? _ t t M ti 9dz1e go będz~emy szukać?„. Granica 
reszta?.- Gdzie jest Mściciel 1 Alf?.„ sobi1e chustecz.ką. W drugim kącie 1'e- m „. D' btPY.a d ar nezd ł z· t k Jest długa... Nie utrzyprnmy ito... Pr~-

. żal Bil. Czarny Król, uciekając, strzeld1l - . ia i yvie z~.„ - 0 Par ię .e ' dzej sami narazimy sie na ~ru~ przy-
- Nie, ~a i1ch? .. - odparł .Kmtz, jeszcze raz i tym raz.em cliość celnw, chromąc w ~ieszemach r

1
ice. przedł zimĆ krości... Musimy więc tu pozostać„. 

ł~p ! ~c. gromie oczyma. -:- W takim ra- gdrż przebi1t mu lewe ramię. Bil zaci- ren;; lbMÓs11I11y za wsze a. cene z apa Zimowa noc ciągnęła sle w nie.skon-
z1,e JUZ wszystko rozumiiem!.. To ?yltlo snął usta i sz.epnął: yc 0 uz. w... . . czoność Od czasu do czasu orzeje.żdża-
przez nich z góry upl ano~aneL. Oni na- - Oońcile tych łotrów ... Nbe zwracaj k ć- Ale Ja~?... Odzie i·ch teraz szu- ta w szyhkiim tempie spóźniona takis6w-
pewno wy jechali do Berlina!... cie na mnie uwa.g1... a poWnłocśy: ··· d t . ł . ka. Na daleki,ch wieżach zegary wybi-

- Do Berlina ? .. Po co?... J k" ? d •Z t ' M' - a me na ym się g ow1ę ... ·-,J. l d ·n 
Z. b t , M t'ówn · Jadz ' ę' - a vo. ·· - 0 pari ę e'.<: - i•e- odparł Zięte'k - Nie sądze aby oni dziś a Y nocne go zi y ... 

- . e Y ra . ow~c d .~ z ę ! 
1 

· libyśmy cię 21ostawić w takim stanie?.„ jeszcze mieli· zamiar przejŚć orzez gra- Zniecierpliwienie malowało się na 
O t~1T ~;~~~\e s~ o~ób1tnogli prz edos tać Przecie .rami·~ t:""o}e k~wawi... . . . ni~ę... Ale trzeba się ntmi zawcz~~u I twarzy Martineza. Zietek co ch~le 

. . · ? ! I . - Nic m1 me będzi11e ... Mus11c1e ich zaJąć żeby w ogóle nie moirli przeJsć ~ysuwat gło_wę poza brame. lecz mkt 
się przez gramcę . · , . . . . ' . . I me nadchodził 

_ Na podstawi·e znalezio'1 ych przy, ?la pac ... To Jest wazmeJsze... I przez gramcę... Bo Jak tylko umkną 

111nite paszportów !. W pr~eddzień t~ch ' . ~Nie .. -:- za?~onowal Zi.ęt.e~ - Prze nam do ,Niemiec, wszys_tko. przepadnie ... 
wvpadków p is ał do mnie 1eden z mo ich w1ez.1emy c i ę na]p1erw do klrmk1!. .. Sam! Wtedy ow Rudolf dowie s1e prawdy, al O I . . ł 
przełożonych , ż ebym mu przysja l dwóch I -- zwróciJ, się do Martii•neza -- Musi,sz mianowicie, że Ora~n;r wcale nie jest a szy ciąg JO ro 
ludzi„. Nie w1em po co ich potrzc?owat, ł s;Jrow_adz1c auto!. . . . Oraunerem, le~z Mśc1iC1elem. a Rautz -
ale yr., każdym razile domagal si.ę, od.ie ~odc:zias gdy M.art11nez ud~l si; na Alfem... Qo si.ę .~dY, z .IW:Jli s.tuk =-
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DUNLOP REPREZENT. NA woJ. ŁóDZK•EOoktór TREPMAN 
J Z A N D E L specJa(lsta chorób wenerycznych, 

• skórnych.. moczopłciowych 

TEL. 19s.e9 i 180-18 Za wad z Ka 6 ;~~- 12 
rł AR UT O W I CZ A 32 przyjmuje _od 8-11. 2-1 i G-9 w_iecz OPONY UELASTYCZ. NIONE 

HURT DETAL 
PRZYCHODNIA 

p d . w I . L - WEllEROLOGICZllA 
Matki! D!B ma enero og1.czna, eczn1ca Leczenie chor. weneryczn. i skórnvch· 

Zapisujcie Piotrkowska 45, tel. 147-44 ze stałeml 16zkaml ZAWADZKA 1 tie212e_r703~ 
swe Lecz. chor. skórnych I seksualnych. DLA CHORYCH NA 
niemowlęta Czynna od 9 rano do 9 wiecz. USZY. nos. aardlo I czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
do Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 DR.OOI ODDECHOWE __ _,__P_O_R_A..;.D..;.A;;.._,3_· Z:;:...Ł_O:_T:..::E.=----

- PORADA 3 ZL Gabinet R.oentgena dla prześwletlad D li 1 KOHll 
!1!'1!łMll„. Jrooli Mlebf Dr. Feldman Pto•r,~;;,~8~·" mel: us„~I~• li 

'""""IJJ.LLPl'.Ll.1.1.U. od9 r.-2 p. 4-8 w. przy.)·m. Dr, Z. Rakowskl k 

-

!illll AKUSZER·<lll'IEKOLOG • u•zer-a1-n""kolo• 
•11•aa11••D•••11•••111amm•11am••••lll•••••••~•••••••••• wezwania na miasto • • 'li.li 

KILl~SKI.EGO Nr. 113 (róg Nawr't Or. MIKOŁAJ Ul- PIŁ~UDSKIEGO 51, tel. 170-03. Dr J N A EL r;>r. med. . __ __!.elefon 155-77 Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

AK~sz:R.Ql"EKOLOG M. TAUBENHAUS Dr. Klaczkowa BORNSTEIN~r. B. Hurwlcz 
ANDRZEJA 4 Telefon AK~SZER_. GINEKOLOG Choroby kobiece, 

. 228-92 Przyimule ua s-9 r 1 4--8 w POŁOŻNICTWO I CHOROBY akuszeria choroby skórne I weneryczne 

przyJmuje od 10-12 i od 4-8 wiccz. Zg • k 1· } tel: KOBIECE. mieszkaobecnie PIOTRKOWSKA 10, tel. 26-553. 

n 
" H - 1ers a 246·09 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- Przyjm. od 8-11 i od 5-9 .• 

r meu LU BICZ przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Piotrkowska M 292 __ w niedz. i ś":'ieta od 8-1. 

. . • Dr ŁAGUNOWSKI tel. 266-35· WYPOŻYCZALNIA sukien b:tlOWYCb. 

Chor. skórne I weneryczne • Dr BRAUN D któ R CHER h o r IS.I wieczoroWYc , ślubnych oraz smokin· 

przeprowadził się na ul specjalista chorób wenerycznych, sek· · • Jl:J gi.. R. Pastawelska, Cegielniana nr. 23, 

(Ró 
PNILStUDS

1
KU::)G0

1 
69, (G sualnych i skórnych. CECilELtłlAl"tA 4 tel 160•57 SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH fr. I p. 

g aru owcza. el. 141-32. ablnet [{o~nig1mo- i światłolccznl.:zy) ' · WE.NER\'CZNYCH i SEKSUALNYCH ---------

od 8-10. 12-2, 5-8. w niedz. 9-11. PIOTRKOWSl(A •1o. Te·tet•on 181.83, Spec. chor. skórnych, wenerycznych -
1 k 1 h Leczenie promieniami Roentgena NAJLEPSZE miejsce spotkań _ ka-

Dr. ZIOMKOWSKI 
Od 8-10. I-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. przyJmuJe 

0
Je8 su1a1n1yc

0
d· 4_ 9 wi'ecz. Poludniowa 28 Tel. 201-93 · · R " D b kó 21 

LE Przyjmuje od 8-=- 11 rano I od 5--S wiarma " ena ' ow orczy w • 

med. B NUKSABRZ-DENTYSTA w nledz. I święta od 10-1-ej wiecz. w niedziele i święta od 9-12 r~~rot._Ładny lokal,~e· __ 

spec. chor. wencry~znych, skórnscb, AUMOWA LECZN· 1-CA-~OTRK~-,~-~A ;~ Or HEM ;:;YKOWSKI ZNALEZIONO na Żydowskim Cmenta-

włosów I moczopłciowych • teł PZ-89 • B\1 ' rzu manikir, binokle w złote! oprawie 

6-go SIERPNIA ~. tel. 118-33. p l . prz. t t · 'b· 5 j ó ó Do odebrania Przemysłowa 31. - B. 

Przyjmuje od. 9-12 i 3-9 w niedz. I p,· orztyrmkuoie wod 5 kdo S5p1o PO\e1. 2 razy :y d~i~z:n~~ ;:z~~- pl~~::~e we !!~:..~:!c:.y~h"°~ :e:!u!r!y~' Woźniak. 
_ święta od 9-12,:_____ $ a 121·23 wszystkich s pe cj a lnośc ach. TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. - -- ------

0 N IT E 
GABINET DENTYSTYCZNY ,,d 8 _ Il-ei 1 od 6 _ 9-tel wieczór SUKNIE wieczorowe i ślubne w pierw 

[. CK I Dr W BALICKA od 11PrOanRoADdoA83wZiLe.:z niedz iele i świeta od 9 - 12.30 'szorzędneJ, nowootworzonel wypoży-
.---~----~--------=-;.;;._- czalni. Główna 42, poprzeczna oflcyna, 

SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· • • --- L E CZ tł I CA OME6A I piętro. 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) O H HAMMER ·-~------=---
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 313-18 Nr: teL 194-0.J. r. Q Ł. Ó W NA 9, tel. 142-42 POKÓJ umeblowany z łazienką do 

przyjmuje od 8-9.30 rano i od 5.30--9 w Choroby S){,roe I ~ooery~.:ne med. • Przyjmują lekarze we wszy•tklch spe wynajęcia dla solidnego pana- P. o. 
w niedz. i święta 9-12 w poi przyjmuje kobiety i dzieci od li?.45 AKUSZER-GINEKOLOG cjałnościach· - Analizy. Roentgen. W. 6 (Skwerowa) nrawa oficyna 

- . . -- do 2.15 i od 6-S-e). t t -go Li s t q ł pad a 3 ~ Kwa re. Gabinet dentystyczny czynny I piętro. 
DR. MED. p Porada a zł ------------

M GLAZER 
rywatna Przychodnia Teł. 128·39 1111111 s DO WYNAJĘCIA dla solidnego pana 

• w E" ER o L o Ci I cz rt A w no::y wejście przez Gdańską 12. Dr. n_fg111i .. e:czyb. pokój z wszelkimi wygodami w czys-

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI: Chor. wenerycznych I skórnych . ~ W~ H\ tym domu. Al. Kościuszki 57/18, od 

Zachod '"a 64 "' f I 1 c 4g od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9_ 1 OUŻY POKó_.J front.owy, lad~1e. ume- l-4 g. ni 11 e . UJ~ Panie przyjmuje kobieta lekarz blowany,. z mekrepu1ącem we1śc1em, z CHOR. WENERYCZNE i SKÓRNE ·----------

. . d l2- . p 
1 0 

T R K 
0 

W 
5 

K utrzymamem lub bez, z telefonem - 2-3 i 5-9 wiecz. ZA DLUGI żony swojej Marii Nowa-

prz~imu!e o . 2 I od 7-f.30 w1ecz.. A 161 do wynajęcia. ul. Glówna 5 m. 15. tel. niedz. i święta od 9-11 koweJ nie odpowiadam. Maszynista 

W nt:d~rele i • św1eta od J2-12 1Ą1:lOI PORADA,! 7ż'@@4QIASW106-69. A ll(i Mit 
81 

Pl~J!!@l\?!.:t. 
1
99, tel. ,!;.!i!,.J· K. P. Nowak J~zef, Koluszki. 

75 tys. robotniłlów strajkuje j 
w zakładach „General-Motors" 

Nowy Jork, 9 stycznia. 
(PAT) Z Detroit don·oszą, że ilość I 

strajkujących w zakładach „General .Mo 
tors" wzrosła dziś do 75.000. 

Zima nadcb ·odzi. 
_ Tysiące ludzi jest 
bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 

D31 :i:ury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 

~adowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. Gros.z 
kowski (11-go Listopada 15). T. Karlin (Pjfsud­
skiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28). l 
Chądzyńska (Piotrkowska Nr. 165), Mueller -
(Piotrkowska 46), O. Antoniewicz (Pabianic· 
ka 56). 

Miłość 

Ratujmy ich od zimna i głodu. 

onad tron! ... Zapanowała oisza. Lecz otu z pust- minął hotel w którym mueszbta. 
••••-- ki nocnych mroków wytonHa s·ię nie- - Jak to dokąd? - zdziwi! się ofi-

pewna postać ludzka podobna do chwiej cer. - Jedziemy d!o domu!„. Czyi wy­
nego cienia. raźnie nrie powiedziała mi pani, że 

1 Ci.eń ten, przylepj,wszy si~ do mu- mam ją odw.ueźć do domu? 

Powieść Andrzei·a '7an'ski'ngo 

1 

ru sąsiedniej kamienicy, spoglądał ntl,e- · - Mi1e·szkam w Grand Hotelu„. Już 
~ 1 t:> mchomo w stronę wHli tancerki. dawno miną·ł pan mój dom! 

Jeszcze minuta Elczekiwania - a - Pani dom?.„ - zrobit wielkie 

·--------------------',oto w dwuch. oknac~ ~i,erwszego piętra o.:zy rotmistrz. - Więc pani rozkaza-
9 

STRESZCZENIE . . ta noc była kłamczynia.! _ skierowała zaplonę.lo rózowe, sw1ate!1rn. ., ta . odwueźć się do swojego domu?„. 

Młody. następca tronu ks1ązę Ludwik - się w stronę wyjścia Anita. . Na. f1r~nce zatanczy!y Ja~ dw~ chu~- Przepraszam najmocniej, ale pewny 

fantasta 1 zapalony demokrat~ -- w pogo- Na rogu ulicy czekalo na nich małe. sk1e c1eme - .sy.lwetk1 kob1·ety i 1?ę~- bylem, że n~e zrobi to pani różnicy, 

ni za nowymi przygodami n11łosnyml, za., niepozorne, sportowe auto. Byt to sa- czyzny. O. ?a c1e111e przyw~rly d? s1 eb1~ jeśli p-0jedzietny do mojego demu. 

wl~zuJe romans z artystką z „Orieum" - mochód młodego następcy tronu. Książę r.wcno, o.bJ~w,szy się ram1o~am1„. Mówi1l to z takim sze!mowskim 

Amtą Luche~lnl. Również 1 ten wieczór używał go zazwyczaj w czasie swoich Trzeci c1en - ten na ul11cy - spo- wdziękiem, że Amerykanka, króra µo­

spę~za kkslhązę w variete „Orfeum" ze przeiażdżek gdy. wvs.teoował i'ncogni·to glądał uważni1e na pantominy tamtych. cz<1tkowo chci-ala się pogniewać. zmar-
swo1ą oc anka. " • · 1 • L t k · t· t • ·1 • • 1 k 

Jakiś szary ci-eń snujący si~ w mro- ecz o o ~a e rame iran~;:1 s1,111~J szczyla tyl o brwi. 

- Widzę, że stajesz się poetą„. Ach. 
jakżeż ci trzeba niewiele. ażeby zbudzić 
twoje zainteresowanie - nachrnurzyta 
sie Anita. 

Zrozumiał. że jego zbyt entuzjastycz­
ne zachwyty mogły ją urazić. mocno 
więc przytulił ja. do siebie. 

- Cokolwiek powiesz - zauważył 
- nie można zaprzeczyć, że ten Piotr 
ma doskonale oomysty„. Czy to taka 
strasznie przyjc.mna rzecz z kobietą. któ 
ra. się kocha. przesiedzieć cała. noc w 
dusznym i zadymionvm lokalu?.„ Czy 
n.ie chciatabyś pójść również za ich przy 
kładem?„. Znam pewien przemiły bu­
'duarek. gdzie stanowczo będzie nam 
przytulniej i zaciszniej niż tu. 

Porozumiewawczo spojrzeli sobie w 
oczy„. 

- Czy i tobie obieca ł ktoś order św. 
Michała? - spojrzała Anita z oółuśmie· 
'Chem na swego kochanka. 

- Nie!... Ale zato ta- noc obiecuje mi 
wiele szczęścia! - z grandezą oodał je.i 
:wierzchnie okrycie. 
· .,......, Więc chodźmy!... Nie chcę ażeby 

kach majowej n0 cy na wicfok księcia zarysowała. ~1ę sylwetka kobiety: Am- - Ni.e mam naogół mi,eszczańskich 

i jego k-0chanki, prze. z·orn.ie cJfnąl się I ta L1;1chesrrn, podsze~lszy do Qk1)a, przesądów.„ R.ozumiem, że wizyta da.­
i rozpłynął w ci,emnościach framugi. szyb~1m rucher:i opuściła zasłonę.„ my w mieszkaniu kawalera o t<:k późnej 

Książę i Anita wsiedli do · samocho- . W1Ua, goreJąca parą oczu- okien, porze stawia ją w dosyć dwµznacz­

l!.u i wóz pomknął naprzód śpiącymi Jakgdyby zas~ęła nagle„„ . nej sytuacji„. Przyznam się jednak 
ulicami miasta. . Krótka maJowa noc prześhizgnęta panu, że n1e lubię liczyć się z konwe­

. Odsunęli szyby i oto 00 wnętrza się. Na ws~hod_zie ro~srebrzyło się a nansami„. 
samochodu wtargnął podmuch wi-osen- poter:i zaró:oow1to św~item. . . - Więc go~owa byłaby pari! odwie 
n ego wiatru. C1c~o byl? pusto i. spok?Jilie. I tyl- dzić moje uhogi·e mi:es·zkanku? - ra­

Tancerka szybkim ruchem zerwała k.o sn11J~cy się_ ~od willą c~e~ wałęsał dośniie zdziwił się' rotmistrz. 
z głowy kap·elusz. sic; d:aleJ ostrozme lecz czumie. Podobał jej się ten przysto;'ny, we-

- Jak miło! - mówiła z przym- Rozdział siódmy soly, a rasowy przytym meżczyzna. 

kniętymi oczyma, podczas ~dy wiatr TRAFIŁA KOSA NA KAMIE~ A że w tak ekscentrycznym rakończe-
chłodził jej rozpaloną twarz. W tym samym czasie gdy samo- niu mi1lej zabawy widziafa wtele poin-

Przelecieli uHce śródmieścia i wpa- chód sportowy księda Ludwika pędzH ty, z ukosa spojrzała teraz na swego 

dli w dzielnicę willową. w stronę dzvelnicy willowej, auto, w i'O- towarzysza. 
Jeszcze parę minut jazdy a samo- zące rotmistrza Pi1otra de Morisette - Owszem - obiecała - gotowa 

chód zatrzymał się przed małą willą. i panią Gladis Torisson m:kndo w zu- jestem wpaść d10 pana, pod warunk;em 

Ksi.ąże, pomagając Anicie przy wy- pc!nd,e innym ki·erunku. jedrnak, że określi pan cel tej mojej wi-

siadan.iu, mocno ujął ją wpół. Przez · Młoda Amerykanika była w dosko- zyty. 
chwilę zawisła w powietrzu, przytrzy- nalym nastroju: szampan i umizgi 

1 

. - Ach„ poprost~ napijemy się czar 

mana mocnym jego ram1en.iem. eleganckiego rotmist rza zrob;ty swo- n~J kawy 1 pobaw1my się tr.:•chę og-
- Ach. jaki jesteś si:lny! -- otarła je. r..1em.„ Czy również i pani lubi spojrieć 

się policzkiem o jego policzek. - Dokąd mnie pan wi·ez.ie'? _ spy- l Pr?sto w o.czy . uśmi echniętej przygo-

Zazg~zytal klucz. w .b~amie i ml oda j t~ia,. w p~wncj ~hwili ~orient~ \':'a wszy, dz!·e? 
para znrkta w glęb1 will!. ~1e, ze admtant 1ego krolewsk1eJ mości Dalszy ciąg jutro. 
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Pokł osie meczu z orweg1ą 
Krzemiński zwycięża „na złość." Stammowi.-Piosenka ,,Oóralu czy 

ci nie żal''-przynosi punkt Piłatowi 
Me·cz rewanłl!owy w grudni·u w Oslo 

(Od specJalneqo l'llf.l§lanniha .,Expressu~"' do Poznania) 
Poznań. 9 stycznia I telu Monopol w Poznaniu, gdzie zamieszkał dąc przekonany, te Jest Jut po itongu I te Odpowiedział równlet w fęz~·ku nlemlllckim 

Mecz bokserski z Norwestią mamy już poza wraz z ekspedycJą norweską. t Czortek zamierza go atakować. i wiceprezes Związku Norweskiego p. Boug, WY• 
s~bą. Plen~sze skrz~iowanie plQścl norwes· I •.• j •.'". i r~taJąc zadowolenie z odbyte~o m.eczu. P. Boug 
k1eJ z polską przynlo:.ło plęścl~rstwu polsk\emu I Sekundant Rolsland był swego czasu nalłep· Trener Sztamm w wywiadzie prasowym oswiadczył między Innymi, . ze pięściarze nor• 
duty sukces, \VYdatnle poprawia!ąc nasz b.ilans 

1 
szym bokserem norweskim i wyeliminował na ' oświadczył przed meczem, te w wadze pMl'kO· wescy ~ogą się dużo nauczy~ u Polaków. Po 

spotkań _mlc:dzypadshyowycłl., li\ala. k~o h~zyl mistrzostwach Europy w Budapeszcie słynnego weJ wolałby widzieć Polusa zamiast Krzemlń• przemówieniach nastąpiła wymiana upominków. 
na z~ycięshv? Polski. tym oardzle1, te n~gdy I Campego. Zdobył on wicemistrzostwo Europy,! sklego. W związku z tym Pomorski Okn;gowy 1 •*• 
~oda1 nie by.llsm_Y t~k ~łabo przygotowam do 1 Jednakowoż późnleJ wskutek wypadku na ringu Związek Bokserski Interweniował w PZB, by Drutytta norweska' otrzymała od Pzn złote 
spo~.anla bmiidzypaus~w?jego,1 Jak tkm' raz1e~. , musiał zrezygnować z kariery bokserskie). l Sztamw nie sekundował I<rzemińsklemu. Osta- plakiety, Pięściarze polsoy - srebrne. 
szość1n:i~sz;~h u r~~;;;~~::ust~;; 1 ws:~~z:;~ :O~k~ I ~„• , tecznie Jednak pomorzanin zgarlzlł sit, na Sztam *•* 
nałą formę i to jest naiwi~k·zą zdobyczą i'ne- 1 Z przywiezione! przez Gedltscha największej ma, oświadczył Jednak ~rzed rozpoczęciem wal Na zakończenie bankietu, który przeciągnął 
czu z Norwegami · s sportowej gazety norweskiej „Sportsmanden", ki z Barstent>m: „POI<AZĘ KTO JEST LEPSZY się do późnej nocy prezes I<uczyk stwierdził, ' * * ; która omawiała szanse drużyny norweskiej w POLUS, CZY JA". I rzeczywiście pokazał dużo, że prasa przyczyniła się w duźel mierze do po 

. . .* . · walce z Polakami dowiadujemy się, że Norwe- bo znokautował przeciwnika w ciągu niespełna wodzenia lmprezy, wytażahtc podzlęlrnwanie 
• Młodoci~m zwo~.enmcy autografow w Pozna gowle w dziwny sposób tłumaczyli nleolJecnuść. 1 minuty, Gdy uszczęśliwiony Krzemh!skl wró- przedstawicielowi Związku Dziennikarzy Spor· 

"!u cz.yhah na ka„dą okazję, by zdobyć P?d- Chmielewskiego w reprezentacji polsklef. Twler cit do rogu Sztamm poklepał go po ramieniu i towych red. Swldzhillklemu. 
pisy pięściarzy ?orweski~h. Norwedzy. ułatwiali 

1 
dzą oni mianowicie, że brak Chmielewskiego 11ie ' powiedział: „ZROBIŁES Ml NA ZŁOSC". 1· *~* 

chłopcom zadan,e, rozda1ąc autograll' na pra- · wynika z powodu chorej rQkl lecz dlatego że * * w • · wo I lewo. I • , * piątek przed polud111em omówione zosta· • * I Chmielewski nie Jest przeciwnikiem dla Tlllera Piłat rozpoczął walkę z Johnsonem dziwnie łY warunki rewantowego meczu Polska ~ Nor 
• I Polacy ttlewątpllwle uwataJą, te Pisarskiemu niedysponowany. Przez całą plerwsz:i rundę wegia, który ro:tegrany zoatanle w 1nlu S a;ru• 

Norwedzy okazał! się ttlezwy~lc zdyscypll- lepie! odpowiada system walki tlllera. I nie zdobył się ani razu na atak. Na początku dnia w Oslo. 
nowanyml I karnymi zawodn!kam1 I to pod , •.,.* drugiej rundy rozległ się z galerii śpiew: „GÓ-, •: 
katdym względem. Gdy w pierwszym dniu ~o Norwedzy zapowiadali przed spotkaniem RALU CZY CI NIE -AL". Podziałało to na Transmisja radiowa z meczu Norwegia __ 
bytu w Poznaniu zapytano Ich c.o pragną lesć zwycięstwo swoje w stosunku 10:6. I Piłata lak różdżlca czarodziejska. Ruszył z im· Polska należała do naJbardzleJ nieudanych ia· 
na kolach:, kierownik ekspedyc1l norweskie! , •."' I petem do ataku i do końca watki lJYł w olen- kle d t d ty 11~ Win t 1' ł 
P Boug pozostawił wybo'r goi.pod"r om Gd 1 : • o ą s sze „ruy. ę za o ponos ca· 

• • a z • Y: Najmłodszy zawodnik norweski Nielsen Il- zywle. I kowlcie sprawozdawca przy mikrofonie, któte· 
cl zaproponowali szereg potraw, p, Boug WY· czy 18 lat, najstarszy - Bromseth 27. l * * I •i k I śl' d b d. I · •li' b l brał pierwszą lepszą a mlanowlcl•• befsztyk i * . go nez"\\ s o, e 1 o tze os Y5ll smy, rzm 
kazał go podać ws;ystkhn bez ;y}· tk~ Nor-1 •„"' Po zawod~i;h_ odbył się w Bnst?lu uroczys- Perniczek lub ~eruiczok. • 
wegom. Wywołało to dute zdtlwlenl! u Pola·' Zabawna sytuacja wytworzyła się przed wali ty bankiet. Prezes I<uczyk w dhrnsz.ym pne· Pan ten. za1mpono~vał nam t}•lko donosnym 
ków, którzy przyzwyczalenl są do różnych ką Czort~k - Nllsen. Ody przed rozpoczęciem mówieniu, wygłoszonym w Języku mem~eckim głosem, ?- 1aklm trąbił na całą Polskę, fak to 
wytnagad gastronomicznych na~zych pięściarzy I plerwsze1 'fundy Czortek podszedł do i-ogu stwierdził, te rad Jest z nawiązania kontaktu z Polak bl1e, jak to uasz zawodnik rot.nosi prze-"'* · 1 przeciwnika, pragnąc przywitać się z Norwe· Norwegią, dzlękul:tc przy okazll zawodnikom cl wnika, Jak Norweg „nie istnieje". Jak jest 

J żeli h d 1 0 
l d * 1 t dk 'li( 

1 
. glem, ten szybkim ruchem usunął sle w bok, bę polskim za doskonałą obronę barw narodowych lcompletnie wykończony I t. d. Wszyi1lkle spot 

e c o z e zen e o po res c na czy ' ' kania opisywał ten !'an r. typowym dla gawie 
te Norwedzy bardzo chwalili sobie pols~ą .ku· , I dzi zamykaniem oczu na ciosy zawodnika z obo 
chnlę, natomiast narzekali na kuchni~ mem1ec• · w~ d ' h k • ' • k 1 · w • k ' · · h ką. Apetyt mieli Norwedzy do.bry I cieka- ' e enscy o e1sc1 po on:l J :arsz:lwl n e zu przeciwnego: me widział lak. bił o cy, zato wym objawem jest fakt, że spoiywali oni bar- . U I U U widział I głośno _krzyczał gdy bil swój. . 
dzo mało chleba, natomiast dufo zJaClall masła. j I Tak patrzeć się na rzec~y można hlko z 
Wody zwyczajnej pięściarze nbrwescy nie p'll W' n1ueczu o ftil9S~ll"Z siwo KB" n c~ galerii I mofoa Je na galerii oddawać. Przed 

t i t n 1 ' l ·" · mlkrofou, lako informatora tysięcznych rzesz ~:;mas pros 1 0 wodę iOdow.1, herbatę 1 KRYNICA. 9 stvcznla. żony sztucznie trwa w dobrym stanie. W sportowych w cołeJ Polsce, takiego bokserskie W pierwszym dniu kilku z nich mimo dute- • W dalszym ciągu mlędzynarodow~go tur- , trzeci?) tercl! grę utrudu~ał gęsty śnleg, tam.u· 
1 
go analfabaty dopuszc:tnć ule wolno. 

go i:petytu muiiało zadowollć si tylko szklan- , melu hokejowego o mistrzostwo Krynicy rozc- , Jąc bieg krązka. Wledenczycy. grali ła~me, 1 Szczytem nietaktu I poza tyut blaJDażem clla 
ką kawy i bułkfl z masłem al~o 'em mu·ieli grany został mecz pomlędzv Wiener Elslaui I przeprowadzając dobrze 11otnvs!ane kombma- tego pana było jego zupełnie autorytatywne I 
ściągnąć wagę ' wi i; 

1

. Verein a Warszawianką. Zwyciężyli wiede1i- cle, które Jednak nalczęśclel rozbllałY. się o zdecydowane orzeczenie, że Kalnar wygrał na ' •* czycy 1:0. Jedyną bramkę decyduiaca o zwy· ! twardą obronę Warszawianki. I pewno. Ody 1ędziowl1t f'ltło~lll rentls pan ten, 
* clęstwle :. .Jol·Ył Lager w 14-tel mlnm:ie dru- i Podczas przerwy popisywała sle wiedeńska mocno JąkaJąc stę, cog l)róbował tłumaczyć, ja 

. Ciekawe są zawody pos~czególnyc~ repre: · glej tercji. I para Rita Hornung i Schoenberger, zyskując kiemiś względami kurtuazyjnymi. Ody wresz-
zentantów Norwegii. Przewaznle !'ą o.m ludźmi Gra na ogół wyrównana z lekka orżeWa1tą . żywy aplauz widowni. ' cle dowiedzieliśmy się z łamów praSl'• te I<al· 
fizyczne!. pracy. I tak Berg Hansen iest .e~elc- Warszawianki. Do porażld przyczyniła się i Szwedzcy hokeiści, lctórzv równiet mają nar racze! przegrał - nasza opinia o owym pa 
troyte~hm~m. ~:els~f-t ledBynymt P

1
racowmkicm ; kontuzja Głowackiego, lctóry iuż w 4·el mi-

1 

wziąć udział w tur:tleJu, opóźnili swól przy- nu powzięła od pierwszei chwili - ugruntowa-
um s 0~ 1 u• ~ ura :. ą,. ars eł! est z za wo- '. nucie pieiwszeJ fazy gry musiał zelść z boiska. Jazd. l ła się w całe) J)elnl, 
du krawcem, Paulsen szorerem, bunard Hansen l Warunki lodowe bardzo dobre. Lód zamro• 1mmm••••••••••••••-murarzem, Andreasen spawaczem, słynny po- 1 

ffr~':i~!th c:~1:~:a~klk~~al~~:e~ J:~::e~k:~~l H2ntłol z· ywym to'uarem w piłkarstw1·e Kalendarzyk sportowy 
tarze111. I U 'U~ I i W . ł Kalendarzyk sportowy na dzll I Jutro prud• 

Kierownik ekspedycj!, a zarazem wlcepre- , • , stawia się następująooi 
zes Norweskiego Związku Bokserskiei:o P· , Spór Czechow z Beigaml o napastnika Braine a l SOBOTA. 
~oug Jest łe~arz.em, a członek wrządu Gie- ., Bruk111la, 9 stygzala, . Belgach upłacen.le 100.000 fr. tytułem odszko- SZERMIERKA. - W lokalu Elektrowni pt:ty 
ditsch Jest dzienmkarzem i współpracownikiem Pomiędzy Bel'1ią i Czechosłowacją toczy si~ dawania. Ci ostatni na to się jednak nie zgo_ : ulic)' Prztjaid Nr. 46 o godz, 18-ej meoż o ltd• 
największego ~!sma sportowego W Norw~gll w leraz spór na tle powrotu słynnego ~rodkowe!lo dz'li i przypuszczali, że z czasem Sparta zre- : stuostwo drutynowa okręgui 0Klub Pracowni· 
„Sportsmanden W Oslo. Sekundant :Rolsland napastnj.ka Sparty Braine'a z p-0chodzenia Bel· zyitnuje z płacenia Brałnowi pensji, co rozwią- , ków Elektrowni - Poczowe :P.W. 
Jest zawodowym trenerem, I iia, do jego ojczystego kraju. l zaloby kontrakt i pozwalało mu ustatnecznie GR1: SPORTOWE. - W sali przy ul. Zagai· 

*„* Mianowicie przed niedawnym czasem rząd ' powstać w Belgii. I nlkoWeJI o godz. 17-ej trzeet decydujący mecz 
Kierownik administracyjny a zarazem ~karb 1 czechosłowacki odmówił Brainowi, jako cudzo- l Sparta jednak interweniowała u władz czes· o tytuł mistrza klasy ,,B" w siatkówkę męiką1 

nik ekspedycll norweskiej Oleditsch, który jak ' ziemcowi, dalszego prawa pobytu w Czechosło- kich i te na!lle uchyliły nakaz, wydalający go z 1.K.P. - Makabi. 
zaznaczyliśmy Jest dziennikarzem, natychmiast wacji '! Czech. Przypuszczano, że w ten sposób klub j NIEDZIELA. 
po pr~ybyclu do Poznania zatelegrafował do ' Powrócił on wobec tego do Belgii i wstąpił Braina nie mając inne!lo wyjkia zapł1tci 100.000 i PILKA NOżNA. :- W sali ~ady Miejskiej 
Oslo 1 podał swej redakcjJ numer telefonu ho· do klubu Beerschot, przy czym związek reakty-

1 

franków I przy ulicy Pomor1kle1, o godz. 9-eJ rano W l·ynt 
..._.TO MV '•Mih*ł• wował go w prawach piłk1ttza nle:tależnego, to W sprawę tę wdał się jednak związek bel- , terminie i o .godzinie 10-ej w l~·gjm1 dor~c2da 

jest takie!lo, który mo!e grać o mistrzostwo gljski, który ju.t poprzednio reaktywował Bral- j walne ze~r~ie ł.6dzkiello Okręgowego Związku 

S & b k kn Belgii. na, opierając się na nakazie wydalenia 110 i o- Piłki NozneJ, ensac, e o sers e Czeska Sparta, która w ten spos6h straciła ~wiadczył, że Braine może !lrać o mi1trzostwo I BOKS. - V/ salł Geyera pny ul. PiolrkOw• 
p • 9 st l swego najlepszego piłkarza bez otnymania żad· Belgii, mimo, że nie otrzymał zwolnienia ze skiej Nr. 295, o godz. 11.ej przed poł. megz bok• · 

\Vłosk Federac'a boks:::::• zaJ~:!iła ne!lo odszkodowania, olwiadc~yła, iż 1\ie po- Sparty. I serskj Geyer - C,W,S, (Warszawa). 
PZB że zagadza si 'na roze raD.je meczu mi dz ' zwala mu grać w klubie belgijakim i będzte mu Spat'Ła w związku. z tym r:aprotestowała w 1 SZERMIERKA. - \V sali PKS·u przy ulicy 
pad;twowego Polla-Włoch; po mistrzost~ac~ nadal płacić pensję, mimo iż nie może on po-

1 
swym związku i sprawa ta zostanie przez Cze-

1
· Żero111;sklego Nr. 88, o godz. 1~-ef rano · mecz 

Europy w Mediolanle. 

1 

1vrócić do Pra~l. chów przekazana do Międzynarodowej Federa-

1 

szermiertzy o mistrzostwo druzynowe okręgu: 
• • Klub czeski chciał w len sposóh wymusić na cfi Piłkarskiej. P. K. S. - W. K. S. , 

. • , . , ZAPASY. - W Pabfanicaoh w lokalu .K. E, 
W piątek wpłynął do sekretariatu PZB hst 0 godz. 11-ej przed poi. mecz 0 mistrzostwo 

ze Z~iązk!1 N'lemieckl~go z potwierdzeniem te- i Majchrzycki walczy w Łcdzl Mistrzostwa boks.erskie Łodzi I drużynowe okręgu K. E. - Sokół (Łódź). 
!e~rahczne1 propozycJi na rozegranie mecza 

1 , GRY SPORTOWE _ W lokalu YMCA od 
Niemcy - Polska w dniu 14 lutego w Dorhnun· : W dniach 6 I 7 lutego będzie bawif w Lo. , N!l ostatnim. swym zebraniu zarząd L.O.Z.B. godz. 14-ej dalsze m~oze 0 mistrzostwo w &iat-
dzle, Na sędziego rjngowego proponują Niemcy . dzi i Pabianicach drużyna bokserska poznań- omoWlł spraw, 1ndy,wldualnyc~ mistrzostw bok. 'kówkę męską klasy „A". 
stwecla Ber!lsłri)ma, . i sk1ego Sokoła, która rozegra pierwszego dnia serskJch Lodzi (sen10r6w), Mistrzostw~ odbędą „ ~ • I mecz w Lodzi z Geyerem, tali 7 lutego mecz w się. w kol'icu ł~tego lub ewent. w P!erwszy~h 

Zarząd PZB orgaruzu1e w porozumlenlu z biu I Pabianicach z Kruszcenderem. dniach marca. Mistrzostwa te odbędą się w kaz-
rełl\ podróty Wagons Lita Cook pochlg popular- I Sokół przyjedzie wraz z Pelą Mafchrzyc· dym bądź razie na ~rzy tygodnie przed serią 
ny do Dortmundu na mecz Niemcy - Polaka. 'I kim i ewent. Mlsiurewiczeln, tak 'te odbędzie m~trz~stw Polski w grupie łódzko·śląsko·kra- na Kasprowym WSE rchu 

• • • się w ramach meczów w Lodzi kilka bardzo cie- kowsk1~j (w Krakowie). Ktaków, 9 stycznia. 
Misiurewicz zdyskwalifikowany został. przez kawyoh walk. • Szkoła narciarska na ' Kasprawym Wierchu 

kierownictwo Sokoła na przecl;il! 6 mies111cy za *.* dla zaawansowanych narciarzy_ cieszy s:ę nie· 
nl~ubotdynację. . I . w dniu 17 b. m. odbędzie się w Pabiani- Łodzianie na ml5trzostwach słabnącym zainteresowarijem, Uczestnicy korzy-

\

cach mecz bokserskj Kruszeender - Bałtyk POl$ki w tenisie stołowym I staj~ z . z~kwa!erowan1a tamtejszej stacji wyso-
(Gdynla). Poprzedniego dnia, t. j. 16-go b. m. kogorskieJ. 

Kto badz11~ S"dzinno~t B_ałty~ będzie welczyć ·.naJprawdopcdobnleJ z w dniach 16 i 17 b. m. odbędą się w Tar- Kierownictwo spoczywa w rękach Bronisła-
'>c i~ · ~~.I ~V \iV iis I łcdzkim Geyerem w Lodzi, nowie mistrzostwi_i P?lski .w tenisie sto~o-. wa C,zecha. oraz tre~e(a austr_iackiego p. Seppa 

m~C"' bnkS!'f«_k. 0 Pol :ł~~ C'- ie'""' l!': Y, Bałtyk zapowiedział przyjazd swej drużyny wym, w konkurenciach md"5;'w1dualnych I druzy· Rehrl a, ktory równiet trenuje czołową !lrupę 
- "" v - • • 10 •· • i w nastepuięc}'m sk~adzie (od wagi m!1SZ!!i do nowych. 

1
W k_onkurenclai;h ~ndywldualnych Łó~i naszych na.rciarzy zjaz~owców. . . . 

POZNAŃ. 9 ~tvcwla. I c ' c;żkieH~ Sowiński. Wawrzvn!ak, Ju~hmolu, Lu-1 ;eprezen.c.wnc. będą Pazia i HoHs:;an z Orlęc:1~ Uczest~1cy _korzystaią. z.e zn1zek na pr~eja~-
Niemiec!d Związek Bokserski zaoroo'/no- hec}<:, \Y/Hold, M'chalak i Wr.growsk1. I 1 Kanlor 1 Zaideman z Makabl. W konk111enci1 dach .kolejką hr.ową. Na1w1ększe, frekwencją cie 

wał na sęd;i;icgo rinitowe;:w w mecZ!I P ;;!sl;a- ! S!Jcojalnie reweliJcyj:i!2. zapo
0

wlada się start I drużynawE:J Lódź reprezentować będą Maltabj i . sz~ si~ ku:sy . 6-dn!owe rozpoczynając~ się w 
Niemcy w Dortmundzie p. Bers;stroema z Ho- 1 WegrowsWego w wadźe c1ężkieJ, którego Bał· Hakoah. I kazdy pon1edz1ałek Póza tym uczestnicy mo-
landlł, J t)'k .zapożycia:a a Flot1• ~ą k.or.zystać z lekcji indywidualnych, 

Szkoła narciarska 

• 

„ 
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Beczka śmiechu 
Pan Konstanty chce kupić zegarek clla swef 

małżonki i wchodzi do zakładu jubilerskiego, 
gdzie usłużny właściciel pokazuje mu kilka· 
dzłesiąt rozmaitych czasomierzy, 

- Polecam panu szczególnie ten zegarek _ 
mówi jubiler. - To fest wspaniała sztuka. Czy 
paa. wie, że on chodq dwie doby bez nakrę_ 
cania?---

- Nadzwyczajne - dziiwł się pan Konstan­
ty. - Ciekaw jestem, jak długo by szedł ten 
zegarek, gdyby go nakręcić-

** * U państwa 1Kapuścińsklch odbywa się tra 
w pokera. Między innymi przy stoliku sledzr j 
pan Kotek, zapalony miłośnik ka11t. j 

- Panie Kotek - .zwraca się do swego 

9.1 . c:EW'lł~ 1Q&7 Nr. 9 

Ślub następezyoi tronu Holandii ogrzeb arcyksiętia Fryderyka 

gościa gospodarz. - Czy um!e pan grać na pia- Wi Buda.pe.9Zde odbył się uroczysty po-
n!me? grzeb arcyiksięcla Fryderyka Habsburga 

- Owszem, amiem,, ale life lubię. Karty .tę , , , l głownodowodząceto armią austro-wę• 
bardzio śliz:~afą""' N~ ~ęciu w'idzllny złocistą ,karetę, w kt?r~ udali się na c;-eremo.nię ślubną ~ską w czasie wiellde,j wo?nv. Za tr.u-

'fl'** księżniczka holenderska Jubana oraz k91ązę Bernard von Ltppe-Biesterfeld. mną, spoczywającą na lawecie armatniej 
Pan Skowronek I odbywa Po raz Pierwszy @iid!iiiliilhWWAW4Mii; ! kroczyli b. król hiszpańslcl. Alfons xm, 

w życiu podróż samolotem dookoła świata. l Rl!llllllllllllllllllllllJllHlllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllll l arcy.książę Eugeniu!SZ Habsibu.rg, arcy-
W chwili, gdy przelatują nad Ja.ldim 'Włef- j książę Rupprecht Bawarski i in. 

k1m miaste!J!. pan Skowronek zwraca s1ę do Ostrzeżenie na s~o~aeb amerykaóskłeh l 
pflofa: Proszę pana, gdzie my teraz Jestemy? f1iSłfZ świata lłdZiela lekcyj 

- Nad Paryżem! - brzmi odpowłecłz. 
- Bez detali, wystarczy .ml, feż.e1ii będę 

wiedział nad jakę częścią świata! 

•• ' * ' 
Rzec:r: dZieJe alę w małym mtuteozb, w 

Jednym z podrzędnłefsą-ch hoteU. 
Gość zwraca się do właściciela zafazclu1 
- Ile jestem panu wi:nlen za nocleg? 
- To zależy jaki pan miał pokóf. 
- Pokój? :ta spałem całę noc na stole bł-

lardowym! 
- Na stole bilardowym? W takim razie 

wyniesie to po złotemu za godzłnęł .-. 
* Dwie przyf aciółki - L.1"1 ł lola, spotykak 

się w kawiarni, 
--, Wiesz, - móW!i UJ1, - zerwałam z u- ' 

rzeczonym. 
- Dlaczego? 
- Bo prust.,ł mi alę podol).6, 
- A odeśłałaś -11111 pfem:tonek zaręcą--

nowy? 
- Z Jakiej racji - dziwi się Lt11 - pfer. 

I 

I 
I 

I 
! 

j 

W miejscach wti.ękisze~o nwhu i przed skrzyżowaniami dr~ w Ameryce nary- I ' 
SOWaGO z~zakowate pasy, które ostrzegają przed niebezpieic.~eństwem i prży- , Karol Schaełer, austriacki mistrz olim-

....._ pomtnaią o konieczności zwolnienia szybk<>ści jazdy. l płjski, udZiela lekcyj jazdy na łyżwach. 
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ścianek mi się nadal poiłobaf 

Codzienna nowelka „Expressu" Zatrzymał się przy i<rkiohś dwucłi Nie wo1no litować się naCI takimi ludź· 
gmbych Chińczykach i żywo g-estyku- mi! 

W C h I• n' s k . . spe I u n ce !ując, mówił do nich ;po angielsku: Upłynęło kilkanaśc~e minut. I eJ - Bla'gam was, daidie mi dziesięć Podszedlem znów do Mor.rlsa. 
dolarów. Moja żona jest cież1ko chora.' Spojrzał na mnie nieprzvtomnym 

Spotkałem go w jednvm, z trzecio- Później już go nie S'Potykatem. Ona musi się poddać operacji. Jeśli jej wzrokiem. 
rzędnych domów gry w lfong-Konigw. Po roku dowiedziałem sie. że wla- diiś w nocy nie przewioze do szpitafa, - To mój dobrY. dzień - wyszep-

W niewielkiej, zadymionej sali tło- dze angielskie zrezy,gnowałv z jego będzie kat~stroifa. Btagam was, tylko tat - Wygralęm już dwieście dolarów. 
czylo się przy zie:lony1ch stołach kilka- wspólpracy'. Poseł brytyjski radził mu, dziesięć dolarów... Operacja będzie kosmowala tv~ko 100. 
dziesiąt osób. by. wrócił do Anglii. Ale Morris pozo- ._ Dziesięć dolair6w n~e starczy _ - Dość tej gry! - odoowiedziakm 

Zauwaiżylem wśród nich oodofice- s.tat w Szanghaju. odpowiedział mu jeden z Chińczyków mu ostr:o. ~ Przecież panu jeszcze zo-
rów floty brytyiskiej i amerykańskiej, Zguibi·lo'go opiu:m. Poczatkowo wla- z zimnym UJśmiechem. stani:e 100 do[arów! . 
kilku Chińczyków - wlaścicieU palar- dze angieilskie, które dokładnie wiedzia- - Wiem że nie starczv. Ale ja wy- - Nie, teraz n~e mogę odejść! .M.u-
ni opi.um oraz parę tancerek. występu· ły, że oddaje się zgubnemu nałogowi, gram. Mani dziiś do/bry dzień.„ szę dziś dużo wygrać! Gdv tvlko żo-
jących w -nocnych ~okalaoh. . nie chciały go zwolniić z po1sadv, gdyż Chińczycy odwrócili sie do nfe,go na wyzdrowiej.~, wyjedziemv do Euro-„ 

-~}dy !o~n Morns wszedł na salę! byt im bardzo potrzelbiny, ale g-dy zde- plecami. . py. Chcę być zn?w c~to~iek;err;.1 Już 
moJ przyJac1e1, Tom Green. wskazał m1 fraudowat powaiżną suime. nie r.nogły z Morris podszedł do marynarzy. p 0 • mam dość tego psiego zycia!. .. 
go palcem. . . . nim dłużej uitrzymywać stosunków. wtórzył to samo. · -- A jeśli pan wszystko orzee;ra? 

~ohn Morns tak. schudł. I z.cz~m.ial Morris staczał słę coraz niżei. Nie dali mu ani centa. Mor~s już mnie nie shtchat. . 
w ~iągu p:iru os.tatmch lat. ze w pie.rw· Prócz żony opuścili go wszyscy. Do - Czy jego żona jest dooraw'tly cho- . J~zu~11t na st?ł ~wa banknoty l1ZtC· 

szeJ chwili go n,1~ poznałem. - . młodej Daisy ciągile naplywatv listy od ra? _ spytałem Greena. s~ęcmdo.~;owe I zazadal kart. 
- Żywy trup -. sz~p?al do mn!e rodzil;iy, ·która błagała ją, by wróc~ta - Nie wiem - wzruszy! ramiona- ':Vr?c11er:1 ?JÓW do Greena .. 

Gre:n. - Ten cztow~ek mz dawno się do Londynu. ~ mi. ~ Morrisowi nikt nie poiivczy. Ten , ~'witało JUZ, gdy· znalazlef!l się przy 

sko~~~yylp.onmial mi sie rok 1930. , . Ale ona 111ie. chciala Mo.nisa nozosta· człow~ek nie zaslU1guje na zaufanie. stole.. przy którym grat nieszczęsny 
ć B ł t k b t d I do Po paru minutach Morris nieoczeki- Monis. . . . . . . 

Przyjechałem wówczas IPO raz pier· wi·. ~amego. Y a, ·~ 0 
,
1e a z ? na. . wa·ni·e znalazł si·.ę przy mni·e. . W tei chw1l.1 wlaśme.oo.dr.osi! się. z. 

wszy do Szainghaju. W salonach posta naJwię!\:s~y.ch poswi~cen. Cierpia~a k I w t b 
brytyjskiego odlbywal sie bal. który straszliwie, l~cz za z~dne skarby me - To pan? - powiedział ze smut- rzcs a. ywi~ra . wrazeme u:rzy ia-
zgro•madził ·naJ·wytwo.rnieJ·sze sfery eu· wyrzekla:by się czloWJJeka. którego ko· nym uśmiechem. - Poznaliśmv się _na lego, steran.ego zyci~m stare~. . , 

h l t ba'1u w Szanghaju, prawda? ~~Y mme zauwazyt. skulił się 1 cd-
ropejskie. c a a ca ym sercem. ~- wroc1t głowę. 

John Morr1s był otoczonv najipięk- ~d paru miesięcy Morris orzebywał - Tak - odparłem 'i;.rót~o. . - Przecrrał pan? - spytałem go ci-
niejszymi kobietami Do'J)iero przed pa- z mą. w lio~g-Kon~. . . . -:--- Od. te.go cza.su duz.o sie w moim cho. b . 

ru tygodniami :rirzyjechal z Londynu, w M1eszkah w naigorszym ~urn~eJskm~ zyc11U zm1emlo. Chyiba P~n . zresztą sty· _ Przegrałem wszystko _ odpo-
pewnej ważnej misji dyolomatycZll1ej. hotel~, w którym g~omadz1lv się szu sza! .. Błagam. pana o dzi_es1eć dolarów. wiedział Jrnmiennym i;łosem. 
Młody, bardzo przystojny i e1legancki, mowmy. z ~alego świata. . , MoJa z~ma umier~. P~n Ja zna... W południe dowiedzialem sie w ka-
potomek starożytnego rodu szkockiego, . Morns, Jak w Szang~aJU, włe>czyl WyJętem z kieszeni ba!nknot. wiarni że Daisy Morrłs zmarta nad ra· 
:wzibuidzal powszechne zainteresowanie. się po palarnl.ach opl<um 1 domaclł gry. Morris lapczywie sięgnął oo pienią· nem. ' 

Jego żona, Dai.sy, była czarująca. A biedna Daisy siedziała sama w nę- dze. Nie pożegna! sie nawet ze mna. Morris tym razem niie ktamat Qdy-
Uczyla najwyżej dz~ewietnaście lat. dznym pokoiku hotelowvm. cerowała Po chwili już s·i1edzial przy stole. Oczy by nieszczęsną kobie,tc ooddanr opera· 
_ _ Tein człowiek zrobi w Chi>nach skarpetki, naprawiała bielizne i czeka- płonęły mu jakimś dziwnvm bJas'kiem. cji niewątpliwie uratowanobv ją od 
wielką karierę dyplomatyczna _ mó- la z utęsknieniem na jego oowrót. Wróciłem do Greena. którv w kącle ś~i erci. 
wiono mi. Teraz spotka!eim go w tei ohydnej 1· rozmawiał z iakimś włoskim kuincem. I Morr~sa więcej już nigdy nie spot-

Nad ranem zawarłem z nim znajo- spelunce. - Dateś mu pieniądze? - skrzywił ' kalem. 
moisc. Morris OPowiadal mi bardzo Gdy Morris przeszedt obok mni•e; się. - Po co? Jeiel~ nie przegra, to Być może w!6czy sle ieszczc po 
wiele 0 swych podróżach, popisywał odwr6cifem glowę. Sąd~ilem. że be-1 pójdzie do o_alarn~1 . . lio_n?'-Kongu, Szanghaju, czv Tsi.en-
się znajomościa stosunków chińskich o- dzie mu przykro, gdy mme pozna. Ale - Jego zona .iest c1ezko chora. Tsm1e.„ DOL. 
raz robił ambitne plany na przvszlość. on mnie ni.e zauważvl. - Nie wierze! On zawsze ~tamie! 

za wydawcę: .Wydawn. „Republik,~·~ So. z ogr. odP,. Stefan P.ietrzak. - Be daktor odp. Stefan Pietrzak. Druk. „Republiki" :w lodzi, Piotrkowska 49. i 64. 




